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[Ná wyptácenie zácigenionego długu Spráwiedliwo- 
ści BOSKIEY użyć może ; 


s pewnych dokumentom 
KONWENTU WILENSKIEGO 
OYCOW FRANCISZKANOW. 
Y 2 niektorych Hiffovykom 
WYDAJĄCY SIE. 
| To jef 
CIAŁA Męczennikow F} RANCISZKANOW , 


na potrzebny (w czás kśry.Bofkiey) fukkurs, <: 
pod Ziemię 


ZACHOWANE. 
w ktorymby- były. mieyfcu , y jako .pomęczone, 
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l Rożnemi domedami 
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KOMPROBOWANR. 


Przy wielu ok telácyách, 


x ANTONIEGO GRZYBOWSKIEGO S.T.D, 
| Na fen czát 
A Kommifírzá Konwentu Wileńfkiego 
FRANCISZKANSKIEGO 
030909 KI 
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| Boku Ai 1740, 
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Wiízechmocna: z Francifzkanfkg 
reką dokázálá, 
Ze Krzyż Święty ftatecznic 
w. Litwie dotrzymała. 
Z tąd z nią łączą {wa Reke 
FRANCISZKA Synowie; 
Ktorzy w Wilnie krew leli; 
jak Książka opowie. 


..— ADMODUM REVERENDO PATRI - 
MATHI/E ANDRUSZKIEWICZ, 
AA. LL. & Sacrae "Theologie 
DOCTORI à 
MINISTRO PROVINCIALI 
$ & 


COMMISSARIO GENERALI 
Provincie. Litvanie & Albe Ruflie, 
PATRI Conyventüs Vilńenfis 
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M ac Ja AC " E Vi, > (S | "Ori, A 
po Enpiftiu Tuum brevenio | 
EN rigorem Admodùm „Re: 1 


j alis, re me fupra Pauper- | 
à tatem profeffum ( fecun- | 
= düm quód Tui muneris | 
" de sia kel one AMimoritici arguas | 
A z, "ue A 


voti, dum ineflimabilem tibi offero the: 
faurum. Hic enim efto de terrenis fil, 
zerrena tamen mom fapit , fed celeflia. 
Non vulgaris efimationis crede me Tibi 
exhibere metallum, [ed Serapbice Religi- 
onis preiiofifimas Margarittas , Corpora 
nempe Francifcanorum Martyrum, quo- 
rum Mors [atiwefe pretiofa in confpettu 
Domini. Htią junt velat. Tbefaurus im 
agro abfconditus, & quafi in Concha oc- 
ciufi ineflimabiles uniones, ad Coronam 
Glorie €9 ornimentum. Provincie (cujus 
Tu nunc Caput. es) fuo tempore depro- 
mendi. Non mibi proprietarii impin- 
gas notam, quod in erarium Ecclefie No- 
Jire illos nom intulerim, ad. manus enim 
babere non valui, locum ` mibi tantum 
bujus ab[conditi Thefauri indagare, non 
peri intima ejus fcruzari licuit, Felicem 
me lamen arbitrabor, fiex certis. Hifo- 
ficis, dhiiguilatum monumentis, ac Joli- 
dis rationibus, Corpora Martyrum No- 
Jirorum de abrupto alte oblivionis vin- 
dicare, ać eorum fepulchra certo indi- 
care potero. Hi autem folitam muffi- 
tanti- 


tantiumi Zoilorum evitem crifim, nempe. 
quod in boc opere nor. Hiftoricovým nar- 
ratione, jed Prophetarum indigeam Pas 
ticinio. Non bic certe Perfonam: agam 
barufpicis , [ed addutlis | Hifloricorum 
narrationibus, antiquis Conventás Yil- 
nenfis monumentis » congruis ac folidis 
rationibus, fi que dubie fnt; MA- | 
THIÆ utar forte, ut fortunato ejus IE 
jatu, certe ex. ilis ad comprobandam E 
cuid veritatem eligantur. Tibi itag, 
Admodüm Reverende PATER PRO- 1 
VINCIALIS fi non ipfum Ybefaurum, | 
falićm iu fumptum laborem in invefligan- | 
do illo offro: ut quemadmodum. Pro- 3 
vincia Nofira in indagandis dificillimis 
rebus , perte felicem femper fortita ef 
effetium ; ita © mei conatús ad ofien= 
dendum in agro CHRISTI bunc The- 
faurum, Tuá adjuvante prudenti per- 
fpicacià , felicem fortiantur eventum. A 
Si labor querêntis videtur Tibi exiguus, | 
certé benevolentia magna, utpote boc 
ineflimabili- Xkefauro Te ditare cupi- | 
entis animi.  ufcipe id ergo hilari 
A3 fronte 


fronte quod Tibi lubens offero, C9 gaem 
E pridem Tuse.infnuafi amicitie , nunc 
R «qua dignifimus Superior eandem ut devo- 

| ?am Tibi clientem» fove , qui femper 


fatelur efe. | 


Admodim Reverendæ 
" PATERNITATIS 


Devintiifmus Cultar ^ 


Fr ANTONIUS 
GRZYBOWSKI 


Krancilcanus, 
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APPROBATIO. 


ILLUSTRISSIMI EXCELLENTISSIMI 


Ac 
REVERENDISSIMI DOMINI, 
D. LOCI OR DINARII 


Vilnenfis, 


Íber cui titulus SKARB NIEOSZACOWA- 
NY Oycom Fránčifzkanom Litem[kicb ©%, 
-sab A.R.P. Antonio Grzybowfki Sacrae Thed- 
logie Do&ore, pto tunc Commiffario Gonventus Vil- 
genfis Ordinis Minorum Conventualium. 8. FRAN- 
CISCI, erudito piad Studio confcriptus, coram 
Nobis MICHAELE JOANNE ZIENKOWICZ 
Epifcopo Vilnenfi productus, cüm nihil contrarium 
fidei, aut bonis moribus judicio Reviforum contineat, 
Authoritate Noftrá Ordinarià approbamus, & ut avį- 

te Religionis folatio Typis mandetur concedimus. 
Datum Vilne in Palatio Nofiro Eji[copali 

Anno 1740 die 17: junii. 


MICHAEL Epifcopus 
bp. 


40009409000 9000000 | 


I 
A: R; P. MINISTRI 
PROVINCIALIS. 


Ibrum cui Titulus SKARR NIEOSZA. 
COWANY €. Authore A-R. P. Ex- 
Proviociali ANTONIO GRZYBO NSKI 
Commiflario. Conventüs Vilnen; à Noftiis 
Theologis diligentiflimé revifum, confentios 
S licentiam -coticedo præfato A. R. P. ut 


publici juris faciat, ad Majorem DEI Glori- 
am, & Ecelefise utilitacem. "Actum Oémia- 
ng in Conyentu Noftro die 19. Junii An= 
no 1740. 


Fr. MATHIAS ANDRUSZKIE. 
HICZ. Miuifler Provincialis €9 
Commif: Generalis Prov: Litv: 

CO Albe. Rufi Ord: Minorum 

5, FRANCISCI- Convent: 
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Do 
CZYTELNIKA. 


aja lem, że y'poótrzy! A ná te 
[A + Książeczkę od Ziwierzchności 
e Ap »prol bácyi, nie urán wiele 
j o fobie rozumiejących Mędm 
kow cenfury, bo. silio wr 
PRZEDWIEGZNA MA- 
/ DROSO upodobác šie -nie mo» 
ics jáko mowi ĽUKASZ S: Caps 14. Et tpfi 
obfer. üabant euni: X oni go pofirzególi. Uczo- 
nych się nie lękam, nie żeby tu nie mieli co do 
melioracji, śle że im przyzwoitą prawdy upátry- 
wic, nie ftylu, Cokolwiek tu wyrázilem,to nie. 
mojey głowy jeft wymyfł, ale z ediy Hifto= 
rykow, z dawnych P Przywilejow y notacyi Kon- 
wentu Wileńfkiego prawdziwy excerpt. Wiem 
| Ze šie nie jeden tákowy znaydzie Zelant, ktory 
| jakby ná kontrápunkt ftáwic bedžie, ditare cUm- 
Jj tra Altare fláwigc, y innych ©lob koło Zbá- 


wienia 


DO CZYTELNIKA. 
wienia Ludzkiego w Litwie podjęte prace; mie 
przeczę temu, Fráncifzkánom jednák w tym inte- 
felšie prym dać należy , ką oni naypierwiey w 
opowiadaniu CHRYSTUSA Krew fwg w Litwie 
przelali, y Wiáre w niey Świętą (lubo z utratę 
tak wielu fvoich ) Ww uftówicznych prówie prze» 
éládowániách flítecznie jednak y fzczęśli 
trzymáli, ktorych fłufznie Litewfkimi mozefz 
nazwać Apoftolámi, dáciüfkiem trybem pifíé 
nie zdálo mi šie, pímigtájgcemu ná przeftroge 
Ifo: Cap: 8. Scribe in eo Jilo bominis. To jeft 
piíz, áby y od nieuczonych było zrozumiáno. 
Ço: gdy czynię przez ta nie záfluze ná cenfure; 
bo każdemu dogodzić pragnę. Jeśli zás kto 
-malz co przeciwnego , tym zárzucay z ktory- 
chem wyczerpnął tę Hiflorya, jáko, to, z Wan 
dyngá, Buchiná, Marcina Bároniufzá, Arturá, 
Rudolfá "Tuffyniáná , Kromerá, Strykowikiego, 
a» aa: Kulefzy , Prufz- 
czą, śle Ci wfzy! cy będąc ápptobowáni tego śię 
gie boją, mnie tež ufzczypliwie nie dotkniefz, 
"bo ja zá niemi, jik. Zá murem. 
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Nim 


Nim fekret zdtajonego w Wilnie pod 
żiemią Skarbu mizytkim ogta[ze, 
należy mi wprzod miey[ce jego z nie- 
ktorymi okolicznościami | wyraźnie 
opifac: Naypiermiey tedy kladnę tu 
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ROZDZIAŁ |. 
© zdcności mieyftd ná ktorym. jef 


ufundowane Stoleczne Miajfo 
Wilno, 


Libo Giedymin Xiąże Li- 
;tewfki Roku 1322. zá- 
9 łożył Miáfto Wilno 
^P) mieyfec jednak onego 
ZU od lat $1. wprzód, ofo- 
bliwiza już miało eftymacya y pofza: 
nowanie, y nie było bez Miefzkań= 
$ COW 


ci, gdźie teraz JE a 
t Co. zy- 


en czas 
ym) walnym Sey- 


1e 


| 
yfki 


Mieście Stołec 
mem Reku 1268. gdy się pod Wil: 


nem zabawiał łowami, trafił ná te 
inieýfce, ktore fzeroko krąży za Bi- 


> Młynowi, miedzy rzekami Wile 


y Wilia, uwaž: 
ne Peny ^ ica 
wielce { fobie tego alla i up ) 
polozenie, ile gdy bez Pae 

rania y pracy fama natura to miey fe 
rozlieznémi naow czas „pokr 
źiołami, mi i 
nymi drzęwami, niby c oy. PE. 
zentowálà Wir Ten Swinto- 
rog; widząc się być w ftaroséi Roku 
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ZY porz 


2270; ze braw fzy Senat, Syna fwego 


Giermonda,ó0 już lat mającego, po 
fobie uczyn d ke (lore m; ktoremg 
miedzy 


o OWO 


ROZDZIAŁ I, 3 
miedzy infzemi punktami, ten sorag 
do wypełnienia położył, aby po 


a 


émieréi Swintorogà, Ciało Jego ná 


przerzeczonym mieyfcu ( ktore fobie 


upodobał ) według obrządków po: 
gańfkich było. fpalone; y popiol tams 


Że uczciwie pochowany , y, w czaty 


potomne aby umarłych Xiąząt Li- 
tewfkich nie gdzie indZiey ; tylko 
ná tey rowninie była fepulturá. -Sya 
jego Giermondus zofláwfzy Xiaze- 
ciem Litewikim, áby zadość Oycá 
fwego uczynił tofkázom, pomienio 
ną townine (wyciąwfzy drzewś) fze- 
roko uprzątnąć kázať, fam zás przy 
liczney Panow aflyftencyi -Z pogań- 
fkiemi Ceremoniami na cześć fwych 
Bogow, y ná pogrzebienie, umarłych 
Xiążąt dedykowal.  Mieyfce ktore 
mu šie zdało naywefellze, (gdźię 
teraz Kośćioł Katedralny ftot) do 
4doracyi, boga fwego zowiącego śię 
Perkunas; náznáczyť, ktore nazwilko 
w Litewfkim dyálekčie toz famo zná: 
zę, czy 


4 ROZDZIAŁ I. 

€ży čo y piorun. Aby zás tam ufta: 
wicźna, Litewfkich Bałwochwalcow 
bywała frekwencya, wiele pogóńfkich 
Káplanow náznáczyť , y nad nimi 
nayftarfzego poftánowit, názwawfzy 
go po Litewfku Krime Krimeyto, kto: 
rym náznáczywízy bogate intráty ; 
uftawicznie tám rezydującym, pogáń- 
fkie obrządki na chwałę Pioruna od- 
práwowáé kazał. Powinność onych 
ta była; aby ná tym mieyfcu, gdźie 
teraż w Katedralnym Kościele ftoi 
wielki Oltarz , ogień nieprzeftájacy 
nakfztałt huty, ku chwale Perkunafo= 
wi, drwami debowymi lub fofnowy- 
mi konferwowali. A jeśliby znie» 
ofirożnośći tych Kapłanow (ktorzy 
ná przemiany pilnowáli) miał ten 
ogień ugafnąć, tedy ći ogniem mieli 
być fpaleni. Mieyfce to nowy Xią- 
Że Giermondus nazwał SŚwinżoroka , 
od Imienia Oycá fwego, ktore fľowá 
w políkim języku znaczy Swięty Oł- 
tarz, te nazwifko mieyfca, y przy nim 

pogań- 


ROZDZIAŁ I. g 
pogaňíkie obrządki, trwały w Wilnie 
áž do Roku 1387. jako $ig powie d&- 
ley. Tak tedy to mieyfce gdźie te- 
raz Zamek Wileńfki, jefzcze przed 
założeniem Wilna lat $1. było budo- 
wne, y w miefzkające ludźie obfite, 
Tegoż Roku 1270. Xiąże Swintorog, 
nie ták chorobą jako ftároščia zwą- 
tlony, umarł w Nowogrodku, ktore- 
go ćiało ubrane w Rycerfkie zbroje, 
z Woyfkiem Litewfkim, przy liczney 
Panow affyftencyi, ná mieyfce prže- 
znáczone $mintoroba, z wielką pom- 
pa nowy Xiaže Giermondus prowá- 
dźił, tam przyprowśdźiwfzy na wy- 
nioffym Katafalku (aby było widžiás 
ne) położono, nie dalęko od niego; 
w ofobliwfżym polorze wyftawione 
były oręże: fzablá, tarcza, łuk, ftrza- 
ly, y inne, ktoremi od młodośći wo- 
jował, nižey ná prečie ofadzone Šo- 
koly, przy niey dwa fmycze chartow, 
z drugiey ftrony nayżyczliwfzy Sľugá 
z bogatym ślądzeniem , dźielnego 

| trzyma: 


6 ROZDZIAŁ T. 
trżymając rumaká, ktorego w wojen- 
nych używał bátáliácli, wnet to wizy” 
tko füchemi otoczono - drewkami , 
pod ktore ze wfzytkich ftron pod- 
tzucony opien pożerał fo wfżytko , 
+ owym fuga , Woyiko-zá$ -ktore 
ufzykowane -ftáfo z całytń pofpol: 
itwem; płaczliwych iamentow okro- 
pay wrząfk uczyniwiży; fwe ku Ziemi 
ipuścili ofęże: 4 w tym Sgnatórowig 
y Xiążęta zblizywizy:się ku ogniowi, 
odcięte niedźwiedźiom, lam pardom y 
rySiom pázuty rzucali w ogień. Rade 
cya tego Dylà ta, bo Litwą lubo wies 
rzyła że ma być -ludźi umáifych 
zmartwychwfłanie, y fad oftáteczny; 
ale to pogańfkim wyktadali trybem; 
udając że Bog ich ná fkáliftey y wy- 
fokiey gorze, przepáščifte mi otoczo: 
hey rozwalinámi miał powfzechne 
odpráwowáé fądy, do ktorych ná 
tofprawę wízyfcy umájri powitaw= 
fzy, ftawić śię tam mieli: záczym aby 
tym łatwiey, na ták przykrą gorę 
wedrzeć 
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ROZDZIAŁ II. 
wedrzeć śię mogli, mocnych ná to 
dla nich pázurow , Przyjaciele ich 
zdobywać zwykli, one przez ogień 
jakoby do nich przefyłając. ^ Z temi 
zabobonami fpaliwfzy Swintorogá 
Xiążęcia ciało, popioł jego w przy- 
itoynym złożony naczyniu, pogáňícy 
Kapłani, nie daleko od palącego śię. 
ia chwaię Iwego Perkuny ognia, z 
lamentem złożyli: 
ROZDZIAE II. 

O zdłożeniu Stołecznego Midftd 

A Wilma. 
(Gedymin Xiąże Litewfki; trzymá- 
ME c ná wodzy pokonanych od šie- 
bie Prufakow ; odebrawfzy Kijow, 
cáley Rusi zbiwfzy Woyfká, po od- 
prawionych z tego w Kiernowie trys 
umfách, Roku 1321, gdy jakby w po- 
koju miał czas wolny, założył wTro- 
kach nie przyftępne dla otaczających 
ježior dwie murowane Fortece, y 
tam z Kiernowá przenioft Stolicg, 

B W krot- 


$ ROZDZIAŁ II. 
W krotkim czasie, chcąc šie urekre- 
ować po pracach wojennych, udał fig 
o 4. mile od Trok na łowy, ná te 
mieyfce gdźie teraz ftoi Wilno. Gdy 
rozefłani ofoczniey upatrzyli, Írogie- 
go Tura na wynioftey gorze Zamko- 
wey (gdźie jefzcze y teras rozwálo- 
nych murow ftojg fzmaty ) donieśli 
to Giedyminowi, ktory udawfzy się 
za dźiką beftya, fam fwą reką oną 
zabiť. Zmordowány temi łowami, 
zfzedfzy z gory ná blifką rowninę , 
ku temu mieyfcu, gdžie Kościot R 
tedra E že już noc zachodziła, nie 
daleko od pogáiifkiey huty Perkuna, 
na nocny położył śię fpoczynek. Wi- 
dži weśnie na teyże gorze, gdźie oną 
pokonał bęftyją, niezwyczáyney wiel- 
kości ftojącego Wilka, żelazneini u- 
zbrojonego bla śchami, w ktorym fto 
drugich zawierało šie wilkow, à ći 
frogim fwym wyčiem. nie tylko te 
całą rownine, śle daleko rozlegte 
napełnili lafy. Ocknowfzy śię z tego 
widze” 


ROZDZIAŁ II. 
widzenia, coś fobie ofobliwfzego w 
tym wrożyć zaczął, y wfzytkich bli- 
iko miefzkających pogańfkich Kápľa- 
now zwołać kazał. Stanęli wfzyfcy, 
á przy nich y Lizdeyko naywyzfzy 
ich Bifkup, ktory po Litewfku zwał 
šie: Kryme Krymejto. Ten w dzie- 
čiňítwie znóleźiony w gniezdźie , 
czyli też ( według innych) w kołebce - 
wifzącey na drzewie, y wychowany 
na poganfkich około Perkany ceremo» 
niach, na ow czas zá doświądczone- 
go od wfzytkich był miany Wrożka. 
Temu gdy przy prezencyi innych 
Giedymin fwoy | fen wypowie 
dźiał , kazawfży mu wykładać coby 
mia! znaczyć, odpowiedział Lizdcy* 
ko; iż ten wilk želážem uzbrojony s 
Z innymi w fobie wilkami znaczył 
niedobyta Fortece, y przy niey ob» 
fzetne Miafto, ktore ma założyć na 
tym mieyfcu, iż džielnošč, bogactwa, 
w nim miefzkájacých, poważne Oby- 
wátelow rządy, dadzą śię y w po- 

Ba fron- 
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To ROZDZIAŁ II. 

ftronnych fłyfzeć nácyach. Przvjął 
z ochotą ten wykład, jakby od BO- 
GA fwego podaną tego obietnicę, y 
Roku 1322. fam z pogańfkiemi Cere- 
imoniami, mieyfce na wyftáwienie 
Fortecy naznaczył, to jeft wierzch 
teyże famey goty, ná ktorey fam zá- 
bił Turá, pod nim plac Światofolia 
nazwany , zacząwizy od moftu, jak 
teraz przed bramą Zamkową od Bra: 
či Rochitow krążący, miedzy rzeká- 
mi Wilią y Wilenką az do rzek fá- 
mych, wałem, oftrokotámi, kofzámi 
Ízancowymi otoczyć kazał, dálíze zaś 
ku teraźnicyfzemu rynkowi mičyfcá, 
na mieyfkie ulice y domy zoftawił. 
Wnet z4 rofkázem Giedymina, fzero- 
ko wycięto drzewa; náznáczond; 
wyftawiońo Fortece, y w koło ufor 
tyfikowano. W krotce y miáfto w 
Pańfkie Pałace, kofztowne Božnice, 
publiczne y prywatne domy, tak śię 
Tościągnęło porządnie y fzefoko, iż 
ña fwym początku przepowiedźiane 

od 


ROZDZIAŁ II. rt 
od Lizdeyki utwierdzálo proroctwo. 
Wízákze na ten czas murowanego w 
Mieście nie nie było, oprocz ZAm- 
kow, wfzytko z drzewa ( według 
zwyczaju tamtych czafow) kfztałtne 
wyftawiono rezydencye. Miáfto cá- 
le od zálozenia fwego przez lat oko- 
lo 175. obmurowáne nie było, bo 
na ow cźas u Litwy był zwyczay, 
nie zá murem kryć sig od nieprzy- 
jačielá, śle w otwartym polu fpoy- 
rzeč mu w oczy: nie mury broniły 


Obywátelow,“ śle odwaga y siťá y [| 


wprzod nieprzyjačieloW1 ezeftokroe a 
na okropny ftawali widok, nim on 
ozezorne na nich otworzył oczy , 
jako to obaczyfz w Rozdziale 4. 14 
tedy dźielnośćią na ten czas Miafto 
Wileńfkie będąc obronne, 42 potym 
koło Roku 1497. wyfokim śię oto- 
czyło murem, zá dźiewiątego Bifku- 
pa Wileńfkiego Alberta Tabora, kto» 
ry do obmurowánia Miafta Obywá- 
tęlow namowił, y podał inwencya, 
s B3 jako 
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jako o tym námienia X. Nárámowfki 
in Facie rerum Sarmaticarum lib: 2. 


Jol; 353. 
ROZDZIAŁ III. 


O naypierw[zym wprowadzenia Från 
G[zkaduom do Wind. 

O śmierci Giedymina, ktory umárť 

w Roku 1329. pod Prufką Fortecą 
Fridburgiem kulą poftrželony, ciało 
jego od całego Woyfka było prowá- 
dzone do Wilná, ktore pogańfkiemi 
fpaliwfzy Ceremoniami, ná placu 
Zamkowym ná ow czas Swintoroha 
zowiącym śię ; popioł zachowano. 
Ten Giedymin jefzcze zá żyćia Íwe- 
go oftatniey woli fwojey uczynił dy- 
ipozycyą, džielac Xięftwo Litewfkie 
na śiedm Synow fwoich, Montwidá, 
Nárymundá, Olgierda, Kieyfztuta , 
Koryátá, Lubarta y Jawnuta. Corki 
zas (we wprzod już wypofażył, jako 
to Aldonę wydawfzy w Małżeńftwo 
Krolowi Kázimierzowi Wielkiemu, 

miafto 
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miáfto Pofágu znią 24 tysiące wię- 
#niow Polakow do Krakowa na wol- 
ność odeffat. Tá w Krekowie o- 
chrzezona Roku 1325. była nazwana 
Anni. Ofłatniemu Synowi Jawnuto- 
wi naznaczone było Wilno, y przy 
nim wfzytkie rządy Xieftwa Litew- 
fkiego , ale niedługo przy nim były, 
bo Olgierd za pomocą Kieyfztutá, y 
zezwoleniem drugich Bráči, Wielkim 
goftať Xiažečiem. Nú ow CZAS W 
wielkiey był ftymie w Litwie, dla Zå- 
cnoáči Xiažecey Fámilii,y dźięł Szlá- 
chetnych,Gafatotd Wojewoda Wileń- 
fki y Podolfki,ktoremu tak Giedymia 
jako y Olgierd, gdy Z Woyfkiem 24 
Nieprzyjačielíkie fzli granice, rządy 
całego Xigftwá Litewikiego 20ftáwo- 
wać zwykli. Ten Gafztołd, czeíto- 
kroé šie: przeježdžať do Polfkiey,gdzie 
zawźiąwfzy ofobliwfza konfidencyą, 
z zacney Fámilii Koronnym Panem 
Buczáckim , u ktorego na Dworze 
dla duchowney wygody Pańfkicy, Z 
Ba Nráko- 
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Krákowá poffány przebywał Frans 
cifzkan. Ten Fráncifzkan, widzae 
Gafztołda być Pogáninem, á zw azy- 
wízy w nim ofobliwfza do , cnot 
Chrzesciárifkich fktonnosc, y że šie 
częftokroć odprawującemu w Kapli- 
cy Mfzą Swiętą Kapłanowi, z wiel- 
ką przypatrywał fkromnoséia, y Ká 
płańfkie obrządki wielce fobie powá- 
Zal, A že w dy Ikutfách był Pan mily, 
y każdemu przyftepny : łatwo ow 
Francifzkan, na Pańfki fobie u niego 
zafłużywfzy refpekt, w ofobliwfzą z 
nim wfzedł kopfidencya , ktor go 
przyfłoynym Zakonnego życia oby» 
czejcm , y o rzeczach zbawiennych 
fundamentalnym dyfkurfem, tak zdes 
winkował; źe mu z ochotą wielką 
ochrzcić się przyobiecał. Ten Fran- 
ćifzkan, mušiať być ow X. Stanifław 
Zbigniew Polak, o ktorym bedžie 
daley, ktory także wyfokiego będąc 
urodzenia, mogł fobie podufile ták 
z Buczackim, jako też y z Gafztoł- 


dem 
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dem konwerfować, jakoż o wzájem- 
ney miedzy Gafztołdem, y tym Xies 
dzem Stánifľawem námienia przyjae 
zni; Prufzez w Fortecy Duchowney, 
na karcie 117. lubo w tym śię myli 
že ich tytułuje Profefforami Akáde- 
mii Krakowfkiey; bo w ten czás oney 
jefzcze nie było, Dopomagał temu 
Franéifzkánowi, do zbawiennego na» 
wrocenia Gafztołda, fwą perfważyą 
pobożny Pan Buczacki, y tak Gáfz- 
told za powodem owych, 4 ofobliw= 
fzym impulfem DUCHA Świętego, 
z wielką całey Korony konfolácya 3 
ochrzczony jelt w Krakowie Roku 
1332. y dano mu Imie Piotr, Ten 
Gafztołd pragnący ro«skrzewienia , 
wiary CHRYSTUSOWEY, uzaliwfzy 
się nad fwą Qyczyzną, że rak długo 
w Pogańftwie pod fzatańfkim zoftaa 

wała jarzmem, wprowadził tegoż Roa 
ku do ftołęcznego Miefta Wilna 14. 
Franćifzkanow; urodzeniem Polakow 
z Podola y Rusi, ktorzy miedzy in= 
nymi 
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de tám Sedet ná xe ( gdźię T 
znie przebywá stá) Lie toi 
tewi kiego, cokoly viek | przyuczyli Sigpo 
języka. Tym pobudowaw fzy dre«po 
R: na >: rez > cy na tymyina 
ie teraz Pałac Bifkupi, Kc 
tám r ofádzit. Wizytkie ta fw 
mie (ea, T teraz jeft fad, y zá nim tn 
Bráčia Bonifrátele, fzeroko w jeden w: 
plác edrkán máš ; mając podobna w 
intencyą ; obízernym Klafz torem, y je 
roznemi dla wygody officynámi, przy to 
wydźielonym na fad mieyfcu zabu: y 
: i ktora teraz jeft, mie- r 
(adem Bifkupim , y Ko śćiołem g 
telom OW czas nie było. $ 
adzenie Franćifzka: C 
Xiaze O] died bo fox 2: 
dia aa urodzes m 
at, y Ze w naywięk- p 
iach , fkutecznęy zá- V 
wa — żadney mu p 
5 śmiał, mając go» & 
dwie S Konfidenią 8 


y 
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gdźiey Przyjaciela, y ná inftancyą Gafz= 
1) Lietotdá, aby €i Francifzkanie inogli O=- 
yli siępowiadać CHRYSTUSA publicznym 
| , drespozwolił edy krem. Nie mieli jefzcze 

a tymina tym mieyfcu wyftawi ionego fobie 
Rui Kościoła, ale oddźieliwfzy jedną w 
kie rafwey rezydencyi fłancyą; tam prywą» 
4 nim tnie Mfze Swiete odprawowóli; śpie- 

jeden wania, pacierzy Kapłeńfkich, śni mo- 
lobno wienia onych, chorowym trj b: em (ják 
um, y jeft zwycząy u Zakonni ików ) nie by- 
, przy ło, ale one odpráwowáli pry watnie; 
zabu» y wcześnie, bo śię onym zdawała 
mie» rzecz potrzebnieyíza, ginące w por 
jołem gańftwie ratować dufze, ániželi opu- 
było. sćtiwfzy one; Zakonnego pilnować 
ifzká« Choru. Naywiękfia tedy or ych byłą 
)0 fos zabawa, chodząc po ulicach y Dos 
odze- mach (gdźie tylko wnisć mogli) o- 
więk- esa ic = A STUSA, i A ame 
zad. 

y mu 
ic god i 
dentá | 


18 A ZDZIAŁ III. 
częśćią też aby Sie Gafztołdowi jálčie 
„a po dobál li e odź c. Y juo 
był niemały w Mi ie$cie náwroconydl: 
Obywatelow komput, Kdpłani jedniCE 
pogańfcy, pi dodidcę ognia pogźńfkił€: 
ho Perkany; ktorzy zoftawali ná plIw 
cu Zamkowym, Świntoroha náz „wile 
nym, w wielkiey tych Macs oW 
mięli nienawiści, widząc iż w chwai 
leniu ich Bogów, poczęła $ iie umniey 
fzać ludźi frekwencya, 4 przez to, | 
zwyczayne dla nich od Miefzcrai . 
pogóńfkie offerty. Było siła y z Mit 
fzczan, ktorzy żałując o utrzymáni 
bałwochwalfkich die dioe š nal 
Pránčiízkanow jako po ogardzej jaevd 
Bogi ich, wielce nie nawidźie li. Qni 
wizyfcy jus dla Wojewod ly Gáfg |: 
tołda Katolika, wypędzać ich nit $i 
mogli, lecz fkr His dla nich w ferci f 
knowáli zgubę. A lubo tym ubo: © 
gim Zakonnikom, częito znaczne wh g 
rządzali defpektá y afronty, oni t0 $ 
jednák wfzytko dla miłości Boikiej : 
éierpli- 
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wi jalčierpliwie znofząc, Wojewodźie o 
Y jio się niefkarzyli, y chočiaz codźien= 
conydi? dyzguftowani , mężnie jednak 
jedn CHRYSTUSOW À rozmnňážali wią 
eri file y fzezesliwy na początkach prac 
ná pifwoich mieli fkutek.  Ktorych rezy* 
názwiencya Wilenlka, y uftáwiczne prace 
kanojw flawracaniu pogan Litewfkich 3 
 chwgttwały od Rokii i33ż. az do Roku 
mnieji333. Przez Rok nie caty. 


to  ROÓŻDZIAŁ IV. 


Ízczat i 
z MiO frógim umęczeńim tych czterňaftú 
ymáni Francif2kdnon. 


ga polrestztote Wojewoda reżydos 
jacyd wat wWilnie, poty Francifzká 
li. (nie Wileňfcy byli bešpieczni Zy€iá; 
- Gáfg jak tylko wyjachał z Wilda; wfzyfcy 
ch nięśię ná Ubogich Zákonnikow obtus 


ferci fzyli; poganie; tym śmielsi do wyko- dg 


© 
| vba fidnia złośliwych zamyfłow; że Ol- 
16 wy: gierd Xigze Litewiki; na ow czas 
oni to śpielzno sig z Witebfka, ża granice 
ofkiej do Mofkwy z čálym wyprawił Woy- 
pli- Íkiem, 


20 ROZDZIAŁ IV. 

i zle ečiwfzy c całego Xieftwá Li: 
o rządy Gá fztółdowi: Ten 
; fz: publicznych intereffow, 
jachać muśiał do Tykocina. Ażę 
námicnilem o śpiefzney . wyprawie 
Jigierda do Mofkwy zjakiey by tą 
A. rzyczyny? y jaki fukcefs ? nie4 

VA 


E 


błądz zę, € choć trochę od me '80 zboczę 
pitets lewžigčia. Car, na ow czaś 


kiewfki Dymitr Semeczka: gdy 
Roku 1332. naywyżfzego w Eutopie 


C; 


ika, die z cálym jego zbil 
iem, Ze przez 14. mil Tatard 


fkim ufał trupem, wybiwfzy śię przez 
to z hofdu y niewoli Tatarfkiey: wi 


y 


ktorcy Mofkiewfkie Panftwo. przez. 


lat puitoráftá zoftawało; tyranfkim 
cale obyczajem, bo gdy co Rok przy- 
bywał Goniec Tatarfki, fam Cat Mos 
fktewíki zá Misfto przeciwko niemu 


wychodźić masial, y od siedzącego! 


na koniu Tatarzyną ordynanfe czy” 
tane, z rewerency4 przyjmować byś 
powie 


ara Tatarfkiego Mamaja 
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owihien. Z tey tedy tayranfkiey 
mężnie wybił pomie* 


ć 
niony Dymit ;zuchfaly gdąć w fwym 

ciał podbić pod fwą 
yg. Wołyń, Połock, 
Witebfk, Kijow, y cokolwiek Ruśi 
na ow czas trzymała Litwa. W tey 


tedy będąc zawżiętości 
Y 


, wyfial od 
Hcebie Pofła do Olgierda, w Witeb- 


filperorge. Moy Monarcha, te rze- 
czy tobie Olgierdžie przyfyła w pre- 
zent, więkfzych się fpodźieway, w 
Swięta Wielkonocne, gdy wten czas 
Wilno twoje bedžie muśiało Dymitra 
przyjąć zá Pana, jako Monarchę Cate 
Ruśi,y Litwy,do ktorego nie w przod 
z Tryumfem wjeżdżać będzie, aż twe 
w pień wyciowízy Woyfko, głowę 
twoją 
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twoją wetkniętą na kopij, przeciwko 
niemu wyniofa. Grub'janfka ta byłą 
perorá, ale tak miitemam; Ze ta nieby: 
Ťa podaná od rozfadnego Monáréhy 
Dymitrá, śle pľocliey głowy Pofel- 
ikiey oe 1, ktory wik 
Bo yücypali w tfylimfie nad Tata: 
fami, roztimiať że przy zwoityrü zwyś 
awyćiężcow fiiemogł podlegać iipddz 
kom. Ale jakoż kolwiek to była 
tozsmial śię w fobie; natak niefozfą* 
dna dümüego Poiła propozycyà Ols 
gierd, y zadney z tego na fobie nie- 
półdzująć alterácyi rzecze do Poffa; 
wiedz že oty ob mi to fama dałą ña- 
tura, abym z Monatchami lüdzko- 
ścią; 4 nie Sed aliką éertowát chplerą; 
zaczym tak będę potrafiał abym twee 
£o Monárchs; od tych tyraüfkich od- 
wiodł źamyfiow. A wtym affyftuja- 
éym fwym. Dworzánom, folennie Po- 
flá przy wefoley komitywie trakto- 
wać kazał. Sam żaś Olgierd fékre- 
tnie potadziwfży śię 2 Kieyfztútem, 

y 10NG= 


dząc być fweż! 


— << 


f5- 
pun 


e m AZT 


BD 0% > 


HO. A: 


c 


ROZDZIAŁ IV. 23^ 
yinńemi Konfyliarzami, fekretne do 
Woyfka (ktore było w końfyftencyi 
iedalekie: ) pówydawał ordynanfe, 
aby wraż przybywali. Staneli zaraz ' 
wedlug rozkazu Wodzowie, o famym. 


| frzodopościa z Pułkami fwemi pod 


Witebfkiem, rożney dywiżyi, tak Li- 
téwikiey; Zmuydzkiey, jako y Ru. 
ikiey ; pízybyli oraź Z niemałym 
Woyfka Komputem y Bracia Olgier- 
dá; tym wfżytkim: ógłosiwfzy OI. 
gierd harde dumnego Pofta propozy- 
tye, pobudźiwfzy oraz nieuftrafzone 
W nich ańimiifze, do pokazania zwy- 
€zaynego meltwa, y siť Litewfkich, - 
bez żadriey odwłoki ki Mofkwie się 
rufzyć kazał.  Upizedzało kilka ty: 
śięcy ludźi piefzych, ktorzy proftym 
przez lafy y bagna cijgnieniem, jak 
nay proftíza Woyfku torawali droge," 
mając pržylobie dwa tyšidce Jazdy,” 
ktorzyby torującey piechocie od nie- 
przyjacielfkiego impetu byli na obro- 
nie, fa aż także były pôcztyý 
i to- 
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ktore luftrujac: wfzędźie tuż przy 
Woyfku jadacemu Olgierdowi, wízel- 
kich akcyi pilny czynili report. Poe 
fei Mofkiewfki niewiedzący o tako- 
"wey dyfpozycyi, ktory fzedł wprzod 
przy piechocie, y dwoch tysiącach 
poprzedzającey jazdy, rozumiał że 
to Olgierd: zbojaźni czyniąc mu ho« 
nor, piechočie drogę torować onemu, 
pkawśleryi odprowadzać go kazały 
w kilka czafow gdy na odwodźie idą» 
cemu doniesiono Olgierdowi, že juž | 
niedaleko byli od Miafta Mozayfká, 
z ktorego tylko o$mnáséie mil, do 
ftołecznego Miaftá Mofkwy, kędy 
fam Car Dymitr rezydował, kazał zá« 
raz Woyfku fwemu trochę z tak fpie- 
fzney drogi wytchnąć, potym uczy- 
niwízy w Pułkach porządek, aby 
wyfzedfzy już z prywatnych manow- 
cow, ná bity gościniec, porządnie Z 
rozwinionemi ízli Chorag wiami,przy- 
kázať. A wtym zaraz Olgierd dał 
ordynans, aby Polľá Mofkicwfkiego 
B ni 
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hi otzyin niewledzácego, ktory fzedł 
w pierwfzey ítrazy, dwü tyšiaczney 
Kawaleryi, wraz do niego teiterowás 
li: ftanoł wkrotce zadumiały Pofeł, 
widząc takie Woyfko, ktoremu Ol« 
gierd dawfzy zapalona w ręce ža- 
giew, tzekł: aby fwemu Monarśie 
miafto na pifanego liftu oddať, y po- 
wiedźiał onémü, że Olgierd Cara Dy- 
inittá, chcąc od tey uwolnić fatygi, 
aby śię aż do Wilna iść nieturbował, 
w przod fám do niego przychodži, y 
hic prędźcy šie ta fpali zágiew, jak 
Olgierd bedžie w Mieščie przywitá- 
ny, yo pałac Carfki tryumfalną fkru- 
izywfzy kopią, dzielność fwą dla nie- 
śmiertelney pamięci, jak ná twatdym 
wyryje marmurze,zdrętwiał ná to Po- 
fcl, zaczynała się wten cżas oftatnia 
przed famą Wielkonocą Subotá, zá- 


czym jak warem oparzony Pofeł; co - | | 


tchu w końiach leći do fwego Mo. 

narchy, áby go oftrzegt, Woyfko Li- 

tewikie fpicfznym krokiem prawie 
à tuż 


4 
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tuż Zá nim, tylko dwoma godźinami, 
w przod przybiega Pofeł do Stołe- 
cznego Miata Mofkwy , w famą 
Wielkanocna pułnoc, gdy dumni Bo: 
jarowie z całym pofpolftwem, idące- 
mu do Cerkwi affyftowali Carowi, 
przeymuje Cara na ulicy przybyły Po- 
el; donośi że Nieprzyjáciela blifko 
zofiawił w Mozayfku, czyni przed- 
nim wžietych od Olgierda obietnic 
report, jedni się trwoza drudzy Po- 
ffa czynią fzalonym, ze nie podobne 
( według nich:) głośił rzeczy, idą je: 
dnak wfzyfcy do Cerkwi, tam po ná- 
bożeńftwie wefeli, w zajemnie fobie 
doczekanych Swiat winfzują, á 
wtym y dnieć.pocznie, fpoyrzą Z 
Miafta aż widzą na gorze zowiącey 
śię pokłónna, chwiejące śię liczne 
Chorągwie y proporce, à w krotkim 
czaśię:y tuż przed fzańcami Miefkie“ 
miuízykowane Litewfkie Woyfka: 
Zdrętwieli wfzyfcy, źle, nieprzyfzio 
tam Ww ten czas áni do rady, à ni dot 

! zwady, 
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zwady , wizyfcy w rozpacz. Car 
Dymitr ktory zufale przez Pofľa o- 
biecał Olgierda z Wilna na Kopij 
wytknąć głowę, dbając już baržiey 0 
fwoja, co nayprędzey do Olgierda, 
fwoich wyfyła Pofľow, profząc go 
o pokoy, ztą oraz propozycyą,że Car 
z Pańftwą fwego poftępuje mu trybut, 
y cokolwiek xozkaze Olgierd, wfey- 
tko. to pełnić jeft gotow. Dať się 
nato namowić Olgierd, podať Caro- 
wi punkta, na ktore Car, z całym 
{wym przysiągł Senatem, miedzy in- 
nemi y ten byl włożony, aby Olgierd 
z wybarnieyfzą przyjačioť . fwych 
Kawaleryą jaka Przyjaciel wjechał 
do Miaffa, y jako tryumfujący 2wy- 
čiežca, o Pałac Carfki wojsnną  fkru- 
fzył kopią. Stalo śię tak; wjechał 
z ozdobną fwych Ka walegya do Mia- 
fla, uderzył mężnie o drzwi Carfkie 
Kopią, y zaraz ztąż fama affyfiencyą 
u dał sie ku Cerkwi, w ktorey Car 
zoflawal, y ledwie nie przed wiel- 

C3 kim 
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kim Oftarzem fpotykającemu Carowi, 
winfzując niby Swiąt wefołych, mą- 
lowáne Jayko, ( według Mofkiewfkie: 
£9 ZWyczaju:) Siedząc ná koniu od- 
dał: mowiąc, te fłowa: znay e Dy- 
mitrze, kto z nas lepiey wojennym 
Orężem władnąć może, 

Gdy ták fzczęśliwie Olgierd z 
Woyfkiem w Mofkwie gościł, w ten 
czas Mieízczánie Wileńfcy, upátrzy- 
wfzy ezag fpofobny do buntow, ( że 
uśmierzyć komu onych nicbyło:) zás 
raz powyjechániu z Wilna Gafztołdą 
do Tykocina, poczeli nąchodzących 
z katechizmem, po ulicach Franci. 
fzkanow; z wielką w zgardą, nieprzy= 
itoynemi akklámowáé flowámi, w 
zbudzając pfoche džiecká, aby ná- 
nich rzucały blotem., Ták zdefpes 
ktowanemi y błotem ofzpeconemi, 
bedac; ledwo od počiíkow, do fwey 
Tezydencyi uyść mogli, tam troche c= 
detchnowfzy, dorozumieli śię zarazy 
ná jaki im koniec, ten śmiały poceąy 


tek 


$a 
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tek odwagi Pogańfkiey miať wyniść» 
giczym udawfzy się z pokorą na mo” 
dlitwe, rezygnując śię ze wfzytkim, 
na wolą Bofką, wzajemnie się ani“ 
mowali do cierpliwośći,aby za honor 
Chryftufa nietylko ponosić wzgardy; 
ale y krew do ofłatniey z pod ferca 
kropelki, przelać byli gotowi. Gdy 
śię w tey pobozney wzmacniają rezo- 
lucyi, álié odbierają życzliwą prze- 
ftrogs, od niektorych fzczyrze ná- 
wroconych, že zá powodem pewne- 
go Miefzczanina, Pogańfkiego zelan- 


ta, ktore imie lubo nam wiadome, ze 4 


y do tych czas się znayduje, przeto 
milczeniem onego pokrywam, 4 ja- 
ko niektorzy fufpikowali że zakrytą 
Fakcyą, Pogańfkich Bapłanow,. Mie- 
fzczanie ną nich się buntują.  4- 
czym już wiedząc o tym dcbrze, u- 
bodzy Zakonnicy, Chryftufowi się 
polecáli, á wtym pofyfzą tumultują- 
cego śię Pofpolftwa hałas, fpoyrzą 
z miedzy parkanow, ái widzą fcho- 
CA dz3- 
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dzących śię Popan, jednych .z kijmi, 
drugich z ofzczepami, innych Z to. 
Znym orężem. Zrozumieli Zaraz ná- 
kogo te „Pogańfkie były zamachy, 
wefichnowfzy do BOGA ferdecznie, 
y na walete obłapiwfzy się, wzajem, 
jako niewinne owce smierči tylko 
czekali. Siedm jednak z tych Franci- 
fzkanow, wymkneli śię z {wey rezy- 
'dencyi ku Gorom zamkowym, rozu- 
miejąc Żeod Pogańfkiey umkną zľo- 
ści, drudzy zás fiedm w Íwojey zo- 
ftali rezydencyi, w net tam z wielką 
Zájadľoščia zgromadzeni przybyli 
Pogánie, á wyłamawfzy do Zákonni- 
kow wrotá frodze śię (kto czym 
mogł:) nad niemi paftwili, widząc zaś 
że tam fiedmiu niedoftawało, drudzy 
dowiedźiawfzy śię Poganie, w po- 
goń za nimi pofzli, tych tu w rezy- 
dencyi frodze umeczywízy zbitych y 
y zkrwáwionych ná ulice wywlekli, 


'aby śię y innemu pofpolftwu paftwić | 


„nad nimi doftalo, y gdy juzledwo co 
: tchu 


^ 
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tchu w Zákonnikách było, onych zá- 


prowádžili do Sędźiego, ktory niés 
fufznie obwint nych ( że y fam był 


Poganin:) godnych być cn miecz o- 


fądzi Y. Zarażim w tył ręce powig- 
ga wf: ys w rynęk zaprowadziii, y tam 
ponáwiajac {we 'okrucie üffwá, w 
przod ich rozpilonemi ndręczywfizy 
fzynami, zá. przepowiadaną Chry ftu- 
fową wiáre, po frzod rynku pościnali, 
natym mieyfeu gdźie teraz Miefki 
ftoi Rátu(z, ktory wren czas niebył, 
bo tu był frzodek fam obfzernego 
Rynku, y potym: gdy się już dobrze 
wiara rozkrzewiła w W ilaie, to od 
Xiążąt Litewfkich Pranéifzkánom by» 
ło oddane, jako Krwią ich obficie 
fkropione, aže potym Ratufzowi po» 
frzod Rynku ftanąć było potrzebą, 
dk: to mieyfce do niego wniść 
mušiáTo, luboby wiekfzego g sodne by- 
fo pofzanowanią. Tamtych 28$ 
fiedm Frančifzkanow do$cignowfzy 
drudzy, nie mnieyfzym utráktowá- 
` nych 
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nych tyróńftwem, ná tyfa gorę ( kto fv 
ra jeft przyzamkowey: ) záprowá m 
#žili y tam fiedm z robiwfzy Krzy: 7% 
żow,frodze donich żelaznemi gozdžia: pt 
mi ręcę y nogi tych Frančifzkánow 44 
poprzybijawfzy,onych y z krzyżami 1 J 
Gory, z przykrey barzo ftrony, da 4" 
rzeki Wileńki wrzučili: mowiąc, jas ji 
koście nam to drzewo czčie kazali, kt 
ták teraz fami ná nim pływaycie,dźia, “X! 
fošig to Roku 1333. w Miefiącu t 
Marcu, gdy Olgierd byť z Woyfkiem © 
na Mofkwie. O jako fzczęśliwi! żę S 
krzyżową śmięrcią famego mogli ná. E 
śladowaę Chryftufa. Doftatecznicy M 
$ie nà ow czas Giedymina Spraw c 
dźiło widzenie: Wilk ow żelazem © 
uzbrojony, był to czart przeklęty, H 


ktory dokázywát wiele, gdy przez . ; 
czas niemały jako błędnę owce, po: i 
gańfkie pożerał IDufze, widząc zaś s 


Ze tamci Zakonnicy jako «zulidufa + 
ludzkich Pafterze, w krotce do Wilna V 
przyść mieli, zawył z całą piekielna P 

| fwą | 


[] 
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kto fwa zgrają, a lubo my BOG W fżech- 
ową, mogący y tych doczefaie utrápič pos 
rzy: zwolił, jako . przeyzržať Apokali- 
Mia pryk Panki: w Rozdžiele 13. y Jef 
now dana befłyi moyne czynić Z $więtymi 
mia J zwyciężyć onych: wyfzto to mu je- 
, do dnák na zľe,gdy šiedm Francifzkanie, 
Wo jko owi $iedm Jozuego Kapłani, 
zali, ktorzy przed Arką Pańfką nieśioną; 
jžia, ku Jerychońfkiemu Miaftu onemu nas 
Gaçu trwogę zátrabiwfzy; pożądaną otrzy” 
dem máli nad Miáftem wiktoryą, tak yi 
I żę Siedm Zakonnicy, głośno brzmigcey 
ná“ £ wangeličzney prawdy, po całym 
nicy Wilnie wydawfzy Rezon, mężnie 
AWA Chorągiew Chryftuľowa Krzyż Swie- 
zem ty ná kontra punkt piekielney be- 
ety. ityj, ná wyniofłą w nieśli gore. Tak 
[201 1a BOG ordynował, że gdy pyfzny 
po: fzątan mając fobie oddane na chwa- 
zgi le (wa micyfce Smitžoroba nazwane, 
lufź na przylegfey oremu gorze zamko- 
ilna  W*Y się ulokował, tam tež BOG ná 
lng Pozeciwko niemu,na wyniosleyfaey 
sę gorae, 
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OrZe, przez pokornego Francifżką 
2 Is r 3 5- : 
5ynow, Krzyż Święty ufundował. 


ROZDZIAŁ V. 


O uczciwym tych meczennikom od 
Gajfatośdi pochomániu y-ofeárániu 
Mie[aczan Wilenjkich. 
O ‘okrutnym zamordowaniu tych 
czternaftu  Francifzkanow, woel 
się dowiedział Gàíztold Wojewoda 
Wileńfki, w-Tykočinie na. ow czas 
będący, y porzuéiw[ay wfzytkie fwe 
interefía, | jako mogt nayprędzey do 
Wilna przyb jg à znalažízy pomę: 
czonych Zákonnikow . po rożnych 
Duca F Pogan porozrzucane 
ciala, 
ftrazy, w 


i 


zachowane poźbie: 
Sk czem wielkim ( jako 
mowi S wiki :)przy onychže rezy: 
dencyi r wał, bo Kościoła na ow 
czas zadnego eoi. zaczym wtym: 
it obrębie ich rezy dencyi złożyć mu: 
sial. Zádney na ow czas, zá te 0: 
kru- 


„ofohli iwizey Bolkiey 
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(žkg trucieńftwo niedał káry Miefzeza* 
| | mom Gafztołd, bo czekśł juž blifko 
powracającego Z Mofkwy Olgierda, 
przybył w krotce y Olgierd z Zoną 
cd. fwą do Wilna, przećiwko ktoremu 
iu | wyfzedfzy z Miafta Obywátele Wis 
leńfcy z radością klefzcząc w ręce, y 
tych wołając fwym zwyczajem Łddy £d- 
wnel dy, onemu otrzymancy na Mofkwie 
voda winfzowali wiktoryi, y tak Xiąże OL 
czaj gierd przy wefoley Micfzezan afly- 
(we fłencyi, fzedł. tiámieyfce Stvintoroha, 
y do gdžie z pogańfkiemi ceremoniami; 
omes przy ogniu Perkuny ( na tym mieyfcu 
nych gdźie Kosciof Katedralny ftoi) Bo-' 
cán? gom fwym za otrzymaną wiktoryą 
(kiey dziękował, y Onym kofztowne z po“ 
;bie darunkow Mofkiewíkich oddał ofia- 
jáko ry. Niedługo jednak ta Miefzczan 
e2y. Wilenfkich trwała radość, bo Ga: 
àow fztołd po przywitaniu sie z Olgier: 
tym: dem, z żałością folenna uczýmiť In: 
mu  fłancyą, fkarżąc Się ná Miefzczan 
co: Wilenfkich, że tak: okrutnie Zakon- 
u- ni- 


RR mE 
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ňikow ( ktoym on fam miefzkáé poi nov 
zwolił:) pomotdowáli. Olgierd že jed 
śię to fłało przećiwkó woli jego, y by 
że wielce icbie poważał y kochał mu 
Gafztołda, był barzo £alterowany z tor 
Ímutkü jego, y miećżem büntownis Pro 
kow fkarać każół, Inftygowała też Žie 
y żoha Olgierda; ktora prawd£iwg Kr 
będąc Uńiarką, niewińnie pobitych Pi 
Zakonnikow żałowała, y ták zá fkar: dr 
Bo Gafztolda y žoñy Olgierdowey in. tu, 
ftancy4, po uczynioñey inkwizycyi, te! 
pie fet buntownikow z Miefžezan ca 
ileńfkich wycięto; y znówü Olgierd Za 
wydał edykt, aby w Pańfiwie jego, 
wolną było miefzkać Chrześcianom €! 
y Zakonńikom; y wfzędźie wiarę K 
Chryftufową opowiadać. m 
, „© uczytionym pogrzebie tych i4] n 
Męczennikow, dawni D£iejopifowie, E 
$ 
d 


fe zoftawili wiadorüosc, ze ciała ich. 
fa pochowane w tyle fadu A 
£9, Z tey ftrony gdźie Klafztor Brae 
siey Bonifratelów, y niektoré pofta 

Ao ; 
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poi nowione na grobie znáki opifali, doyść 
] żę jednak teraz tego mieylcá, gdżie* 
o, y by włafnie były niemożemy, bo dla 
cha] mutacyi; położenia; dla rožnošči Àu- 
y z tórow w opifaniu mieyfca, ttzebaby - 
yni- Proróćkiego Ducha, álbo widzicé w 
też Żiemi ná trzy fążnie. Wadyngus w 
jiwą Kronice (wojey Ánni 132 5.ttumero 28. 
ych Pifze, ze fą pochowane éialá przed 
kar: drzwiami Kościelnemi S. Krzyża, ale 
in. tu, wątpliwość, czy przed drzwiami 
cyi, teraznicyfzego Kościoła S. Krzyża? 
zan czy dawnego alias Kaplicy S. Krzy- 
erd ža? o  którey będźie daley . 
go, „Marcus Corona powiada że na 
om cmentarzu Braci Bonifratelow, gdžie 
arg Krzyż ftoi z nápifem o tych Meczen- 
nikach, ale już dawno tego Krzyża 
i4. niemafz y Cmentar Może śię rozu* 
jie, mieć dwojaki, przy tetaznieyfzym 
ich Kościele y przy dawney Kaplicy. 
jie- Stryikowfki zá$ mowi że tam gdžie 
js. dii$ fad Bifkupi, przed Kościołem S. 
fta- Krzy- 


eh 
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Krzyża, y. flop tam drewniany nad 
ich mogiłą poflawiony; ale że w póz 
élednieyfzym wieku Miafto w fwych 
habiracyach co fáz šie odmientałó, 
częścią dlá ruin nieprzyjacielfkich, 
częśćią dla poźafow; zdiefiche S już 
dawno ńatym miiecyfcu zdaki, włafne- 
gó nam mieyfca cial pogrzebioriych | 
pokazać niemoga, y do tych ‘czas 
zwielką nafz4 Pafly4, bez fküteczne-] 
go fzukaniá, tylko głowami fpekuli- 
jemy, à rąk nato cale fiieuzy wamy. ; 
A przećiefz: godni by byli či Lifew=| 
fcy Apoffolowie, ktorży ná ufładze o: | 
ney krew fwą przeleli, y wiatę Swie- | 
tą wízczepili, tey Wžajém od obywa: 
telow przyflugi, aby zá pozwoleniem 
Pafterfkiey zwierzchiiośći, choć z 
kófztem byli fzukani. Chybaby i-i 
náczey Bóg dlà niewdźięczności, Li- 
twę dalíza chčiáť ukarać niewiado*| 
mością; iżby ći Męczennicy mowić 
mogli, co niegdy rzekł. poważny E“ 
xulant niefľuíznie od fwych w zgar- 

dzo- 
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dzony: miewdźięczna Oyczyzho y ko- 
ści moich midžieć nie bedžiejz. By 
prawowierney Litwie nie Zà niechać 
by było wtym ftaránia, niefľuíziia 
izecz zalowaé ktopelki potu dla tych, 
ktorzy dla niey kiwi fwojey do offatka 
przelać niezalowali, à ktoz wie? czy- 
by či Pátronowie Litewíty wyświad- 
czoną fobie ükontentowani ludzkos 
ścią, lepfzych od Boga dla Oyezyzay 
nie uprośili fukceffow; ponieważ nięż 


! ktorzy dewoci w fwych utrapie- 
, fiiacli, cudowney ich doznawali po- 


mocy, jako to obaczyfz w dalfzym 
Rozdziale. Do fzukania tedy čiať o 
nych nie tylko winna im wdzięczność, 
ale y fama protekcyi nadžieja, pilno 
nam perfwaduje, ile gdy zdawnych 


| monumentow, Kortwentu Wileńfkie- 


go niedaleko fzukając, włafoe ich 
mieyfce  koniekturować ` możemy, 
jako to dowodzę w naftepujacym 


Rozdžiale.. i 
D ROZ- 
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ROZDZIAŁ VI. 


O doyscig widfnego mieyfta, ná ktos 
rym fa pochowane Ciała tych 14. 
naypierw/zych -Litemftich Apoffo- 
ow zá wiarę Swiętą pome- 
czonych. 

Meran się w Konwencie Wileń- 

(kim Przywilei od ].O.]. X. Bi- 
fkupa Wileńfkiego Pawła Algimun- 
ta Xiažečia Holfzańfkiego fundacyi y 
nadania na Kaplicę wymurowaną, ná 
pamiątkę tych 14. Męczennikow, 
ktorego część dotey rzeczy náleža- 
cą z Łacińfkiego na polfkie fľowa 
wiernie tak wykładam. 

Przeto My Paweł z Bożey Łajki 
Bifup Wileńjki, Xiaže Holfzańjki, 
Płocki, y Szkarbiryeńjki, Sc. podajemy 
do wiadomości, komu wiedzieć przyfloi, 
w[zytkim y každemu z ofobna, - tera: 
Éniey[zym, y na potym będącym, Jako 
my z pilnymi chečiami gdy maydomo: 


dniey mważaliśmy -miey[ce niektore m 


fe 


len- 
. Bi- 
iun. 
yi y 
"na 
OW; 
e23- 
owa 


„ajki 
ú/ki, 
jemy 
ftoi, 
era- 
tako 
0190: 
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Jadźie, dlbo ogrodzie Dmora nafzego 
Bifkupiego, w ktorym obraz zwycięz- 
kiey męki Zbawiciela nafzego, Pana 
ndjzego JEZUSA Chryflufa zdamna 
byť pofianowiony dla pamiątki dawney 
braci mnieyjzych Konwentualow Zd- 
konu Świętego Frančijzka ^ mieyfca 
Biogoffémioncy MARYI Panny Wi- 
leńfkiego wtym fławnym KXiefiwie Li- 
temfkim koto od ffa lat m Stietey Wiet, 
rze prawomierney wfzczepionych, y za. 
Imie JEZUSA okrutnie y mizernie 
pobitych, zkatowanych, y pomęczonych 
na tymże miejfcu pogrzebionych, jy po- 
cbowanych roznemi znákami y Cudamt 
jaśniejących, dni też jef watpliwość m 
w/zytkich w Chryftufa wierzących Q« 
wych Braci Zakonných za Wiarę Y 
Imie JEZUSA pobitych za Meczen- 
nikow Bofkich byc poczytanych, jako 
každemu zmäžajacemu jajna rzecz 
Jeff, yjdfne być może, z naypoteznicy- 
Jzego, z tay [mutniey[zego owego fpále- 


re m Bid, prawie więkfzey połowy tego Mia- 


js 


A : fa, 
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Ja, od lat dwunafiu przypadłego, kto: ! 
rym Kościoł nafz Katedralny Wileńki ` 
z Dworem, y tymże fadem ze w[zyt- 
kim prawie upadł, y w[zytko pe[zlo w 
ruine, [ama tylko jedna kolumna,, ta z 
Obrazem ukrzyżowanego Pana nafze- . 
go cala, y nie obrażona na tymże fa< — 
mym mieyfcu zoffald,, y do tych czas 
jef. Y przeto dlatychże Braci Kon- 
weninalow tamże pogrzebionych dziel 
zbawiennych, y dla Cudom widomych 
gorliwością nabozeńfima zdięći, y ku 
Boga zapaleni, zá nafze y Sukcefforom 
Da[z zbawienie, Kaplicę albo Oratori- 
um murowane z fundamentow, za 
konfenfem czci godnych Nafzych Pra: 
latom y Kánonikom na tymże miey[cu 
w [adžie, ná cześć Bofkąy Jego Matki 
zam[ze Panny MARYI umyslilismy ny- 
Jiamicjake y wyfławiliśmy nadalismy: 
&c.Datt w Rokui 543 .Ztego Przywi: 
leju pokazuje się maypierwicy, że 
był fľup z Obrazem, czyli figurą dre- 
wnianą Męki Faníkicy, od ognia nie: 

ná- 
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nirufzona, lubo wkoło onego; drze- 
wa ogrodne pogorzały. A jako. X. 
Korona w fwojey Ksiazecce pilze, že 
tà kolumna; był to Krzyż, ná którym 
była ta Tablica Z temi ffowami; kto- 
re z lácinfkiego ná - polfkie przekta-. 


dam; JEZUSOWI Chbryfiufomi w- 


krzyżowanemu, y pamiątcć Swigtych 
14, Meczennikotv, Zákonu Swiętego 
Francifzka, Braci mnieyfzycb, Kon- 
wentualom, ktorzy pierwsi w Wielkim 
Xieftwie Litewfkim, wiarę Chrześciań» 
Jta w[zczepili, y Roku 1333. męczett- 
ffwem nkoronowani, na tym miey[cu. od: 
poczywają. Pokazuje śię y to, že 
Miaito Wileńfkie do polowy zgorza- 
ło w Roku 1533. A Z pówiiey fo- 
qàcyi ná tymże Przywileju, z tylo wy- 
rażoney to śię dochôdži, że tam byt 
jakis y Kosciolek dawny, y ten fia ÓW 
czas zgorzał, ale ten Koséiolek po- 
dobno był po meezefillwie onych, czy 
to od Gafztołda, czy w poślednim 
czasie od naypierwízých Bifkupów 
D3 - Wi- 
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Wileníkich Francifzkánow, ná pá: 
miątkę tych Męczennikow wyftawio- 
Dy, w tyle fadu: przy owym krzyżu, 
ták rozumiem, że flat ten Kościołek 
nafamym grobie owych, bo zwy. 
£zaynie Kościoły śię ftawig nie bezi 
przyczyny, albo na mieyfcach cudem 
jakim názniezonych,álbo dla dźieł ja- 
kich chwalebnych tam bczynionych, 
albo męczeńfką krwią fkropionych, 
lub tam  pogrzebionych. Kray- 
ża też na famym grobie wkopać nie 
.przyftato, áni jeft zwyczay ná trunie 
( na przykład: ) ofadzač. A lubo 
pomienioná tablicą ná tym krzyżu 
wyrażała, że na tym mieyfcu fpoczy- 
wają: rozumieć trzeba było, że nie 
-pod famym Krzyżem, ale przed Krzy- 
żem z tey zwyczaynie fłrony, z kto. 
rey była ná nim figura męki Pańfkiey, 
na ktorymby zaś. wľáfnie krzyż „fat 
mieyfcu, y. w ktorą fłronę z figurą 
obrocony, czy ku Pałacowi Bifkupiex 
mu: czy od Pałacu? y na ktorym miey- 

fcu 
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fcu Oratorium, od Pawła Bifkupa jef 
wymurowane? czy na tym micyfcu 
gdźie był Krzyż? czy tež na tym 
gdźie flarodawny był Koščiotek? tru- 
dno to zgadnąć, à ná tey wiadomości 
wieleby należało, bo jeżeli to Ora- 
torium wymurowano, ná tym miey: 
fcu gdžie był Kosčiotek, to, Ciała 
być mufzą pod famym Oratorium, je- 
żeli zaś na tym mieyfcu gdźie był 
krzyż, to Ciała fa przy Oratorium: 
Ale ffowa te w Przywileju wyrażone 
całą ( to jeft kolumna krzyzowa:) y - 
nie obrażona na tymże mieyfcu zefia: 
lá, y do tych czas jeff: zdają mi$ig 
wyrażać, że ta Kaplica jet wymuro- | 
wana nie na mieyfcu, gdžie ftat 
Krzyż, boby był zniefiony, y na 
cozby wyraźiwiży w Praywileju, że 
Kaplica już wymurowaná, położyć te 
flowá: y do tych czas jefl; toć jeft wy- 
murowaną przy onym Krzyżu, ná 
mieyfcu podobno zgorzal:go dawńie- 
go Kosciolká, to już ciała być mu- 
e D4 fzà, 
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fzą, we frzodku Kaplicy. Ta Kapli k 


ca albo Oratorium murowane, nie jef 


fi 


to Kościoł Braci Bonifratelow, bo ten! pr 


daleko w poślednieyfzym czasie wy- 
murowany, albowiem Bracia Bonia 
fratele od J. W. JMści Xiedza Bifkue 
pa Wileüfkiego Abrahamá Woyny, 
w Wilnie faufundowani: w Roku 


163 $. lat temu tylko ros. 4 Kaplicą 


albo Oratorium przed tym w lat 92, 
była wymurowapá. Te tedy Ora- 
torium dawne, jeft pod cela Przeoe 


rowfką Braći Bonifratelow, kędy ue | 


marlych z infirmarium przed pocko- 
waniefm fkładać* zwykli, lubo już 


przeformowana, znaczna jednak jet 


dawność Oney, fam to mur fłaroświece 
ki pokazuje á naybarźiey: kamiej w 
murowany w tey Kaplicy przy Ołta: 


12U, wchodząc po prawey ftronie, ná | 


ktorym takie fẹ ryte fłowa: tu z Ld- 

ćinikiego'n A 

Bikup Wileńfki X taže Ho! zanjki, tę 

Kaplice z fundamentom wyllamit, Ra 
d. 


à polfkie wyłożóne: Pame? | 


QM 


y 


g 
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plis ku 1543. Ta Kaplica była pod ty- 
jef tufem Swietego Krzyża, y nádaná 
ten! roczną intratą, Z Spiłęadya odprawo- 


vy“, 


Tis 
kus 
dy, 
ku “ 
[ca ) 
ja, 
ia” 
„Os 


| 
& 


wania tam trzech Mizy, na tyéZitri, 
y ńaypierwfzym b]  Prebendaryu: 
fzem tey Kaplicy, X. Swiecki Stépha- 
nus de Łopieńno: po tym |. W. 
']Mse X. Bitkap Wi leńfki Waleryań 
Protafewicz, uczyniwfzy fiy ną 
Kaznodźie je Katedralné go, do el 
rey funkcyi naypierwiey obrał Xię 
dza Bonawenturę Francifzkaną, nie 
mając mieyfcą dla niego do miefzka: 
nia, przy Kosciele Karedralńym, tam 
przy tey Kaplicy S. Krzyża fwym 
Przywilejem në znaczył rezydeńcyąą 
aby tam: miefzkając ná mieyfcu Pros 
bendarza, y fundufzowe Rie 
wypełniał cbhigacye, y w Katedrž 
Kaznodźieyfkiey zadość cżynił Pa 
kcyi. X. Korona in ác fcriptione Pro» 
Vincigpowiada, ze fa pegrżebiońę 
na Cmentarzu Rosé ła 25, Krzyża 
Stryikowfki także zda śię toż Íamo 
twigrs 
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twierdźić; gdy mowi; že fg pocho: 
wani przed Kościołem S. Krzyża, 
y fup drewniany ( rozumiem krzy ż:) 


nad Ich mogiłą ftoi. Ale to podo- 


buo przez Kościoł rozumieją; ten Ko). 


śćioł, poślednieyfzy Braci Bonifra- 
telow, 4 bie tę dawnieyfzą Kaplicę, 
ktora tak jeft fzczupła y mizerna, że 
ledwo Kaplica anie Kościołem, ná- 
zwać šie może, á tak, że mowią być 
pochowane na Cmentarzu, może śię 
rozumieć, że w tey Kaplicy, bo ta 
jeft na Cmentarzu kościelnym, lubo 
teraz złączona z Klalztorem. Ze 
zaś w Pizy; wileju Pawła Bifkupa, te, 
flowá fa położone: w koło od Jai fiu po-! 


bitych y pomęczonych; w tym śię por, 


dobno Kancellaryiíki Skrybznt omy: 
lil, bo ten Przywiley dany Roku, 
1543. jako onego data wyrazá, toby | 
taką rzeczą, byli pomeczení či 14.| 


Francifzkanie koło Roku 1400, ale] 


w tym zbyt wielkie by było koło: bo 
[a 


5? 
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fą pomęczemi zá pewnie w Roku 
133% jako mowilismy, należało te- 
dy napifać w Przywileju w koło od 
lat dwachfet pomęczonych, ale to 


, podobno fwieżfze w poślednieyfzym 


czasie, męczeńftwo Francifzkanow 
w Wilnie, pamięć dawnieyfzego 
Meczenftwa, w tym Skrybenéie co 
pifał Przywiley zaćmiło. Jakoż Fran- 
cifzkanow, nie raz w Wilnie zá Wia- 
1e Swieta wybito, y właśnie w Ro- 
ku 1403. przy trafilo Się, meczeňítwo 
Francifzkanow w Wilnie, y właśnie 
o tych weryfikują še dobrze flowá 
pomienionego Pizywi ile ju w koło od 
lat ftu pomeczonych, èls nie o tamtych 
dawnieyfzych 14, Q tych pośledniey- 
fzych, wiemy gdžie a pochowani, 
jako daley o tym będźie, ale o tam- 
tych jeft wą! pliwość, y 0 tamtych 
14. wyróżźnie mowi Przywiley, à nie 
9.tych. 


ROZ-. 
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ki 
na 


Jak te miey[ce naybierw(zey fivey rá Ja: 


/ 


zydencyi Franćijzkanie utracili, prj m 


tym Téflexye fužace do Jzukania 
Cal tych 14. Meczen- 
nikom. 
7 Prżywileju J]. W. J.X. Bifkupą 
€-Wileňfkiego Waleryana Protafe 


więża; ktorym náznácza rczydencyą 


Kózńodźiegfką : przy  námienioney 
Kaplicy S. Krzyża: to, śię pókazuje, 
¿ë rezydencya Bifkupow Wileńfkich, 
przed tym byłaprzy Kościele Kate: 
draltym, gdzie teraz Collegium dia 
ć'farum, jakoż mury tam ftaroswiec 
kie, dawność fwą pokażują. Te bo: 
wiem ma w fobie fowa, ná polfkie tu 
wytiümáaczone: Ani atwo miec mii- 
glisty tnieyfce, albo siedlifto, przy Ko 
sciele famym, gdziebyśmy tomu Kazni 
dziei, rezydencyą mylamil; dla zaje 
(a przed námi je[zcze od tegoż Naj 
jaśnieyfzego Zygmunta M wiek 
Hoy 


f 
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kiey części placu, w zamku Wilen/kim 
ná domki ludži [moich, do Bifeupow már 

f leżącego ku tylomi, Bifkupiego Pałdct 
piz) wymurowasego, W tymże Zamku 20% 
a  fiajacego. 
Przyczyna fłufziego przeniesienia, 
| rezydencyi Bifkupiey z tego mieyfca 
(up ná inne; podobno ta byłą ( jako się 
afe: to y widźieć może: ) Ze to mieyfce; 
icf jeft barzo fzczupłe, na ktorym ani 
nej fadu, ani dźiedźińca, ani potrzebnych 
uje, dla wygody oficyn, mieć było można; 
ich, 4 nádewfzytko, że nad bagnifkiem 
At6s zdrowe każdemu być nie mogło, fa- 
1141 fzna tedy była racya; Bifküpom inae 
iec. fobię do wygodnieyfzey y zdrowfzey 
bo: rezydencyi obrać mieyfce, ktoreby 
etu tókże niebyło odległe od Katedry. 
0: Do obránia zaś tego mieyfca, gdžie 
Ko- teraz Bifkupia jeft rezydencya, dal 0x 
0: kazyą náfz Andrzey Waśiło Franci- 
aj fzkan, naypierwfzy Bifkup Wileńlki, 
laj) ten przybywfzy do Wilná z Pol- 
(ith. fkiey, a Krolem Jagiełłą, Witoždem, 
£e | y 


EA 


$2 ROZDZIAL VII. | 
y innych Panow mnoftwem, w Roku. 
1387. y będąc przy nich inftallowa:| 
nym na Bifkupftwo Wileńfkie, od Bi. | 
fkupow Koronnych, zofłał się ná re. 
zydencyą Wileńfką, á nie mając gdźić | 
miefzkać, (bo jefzeze w ten czas | 
Kośćcioł Katedrálny, y Pałąc przy: | 
nim Bifkupi murować zaczynano: ) 
niechćiał z fwym. Dworem, ínko-| 
'modowść Frančifzkánow, u Panny. 
Maryi ná piafkach miefzkajacych ( bo | 
też y oni dla niefkończonego Klá-| 
fztoru ledwo gdźie mieli rezydować:) | 
obrał fobie do czafu na miefzkanie, | 
oną rezydencyą 14. Męczennikow, | 
mieyfce wefołe y przeftronne, zá! 
konfenfem Fráncifzkanow, bo tam: 
ten wfzytek obręb do nich należał: 
y lubo przed przybyciem jego w lat 
dźiewięć, bo w Roku 1378. w Mie- | 
fiącu Lipcu; Wilno od Krzyzakow by- 
ło fpalone, podczas famych  tràktá- 
tow z Xiążęciem Kisyfztutem, Jako | 
o tym Miechowitá fol: 260. y X. Kojá: | 
ło- 
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łowicz: in Hift: Lit: fol: 35t: Ale ta 
ftroná, gdžie teraz Pałac Bilkupi, w 


| caľosči zoftała. Stanoł tedy w daw: 


ney Męczennikow rezydencyi, ten 


| naypierwfzy Bifkup Frančifzkan, y on 
| podobno ten Koščiofek dawny, ktory 


namieniłem w wyžfzym Rozdžials, 
dla fwey wygody, na odprawienie 
Mfzy Swiętych, yna pamiątkę tam 
leżących Meczeňnikow, ná prętce ` 
wybudować kazał, poki niewymuro- 
wano Pałacu, przy Kościele Kate. 
dralnym do ktorego sig potym prze- 
niofł; y tak do wygodnieyfzey rezy- 
dencyi drugim pokazał drogę. Ale 
ja pobożnie wierzę, że to być mušia- 
lo bez krzywdy  Franćifzkanikiey. 
Nie pretko tedy Pałac ná tym miey- 
fcu, dla rezydencyi Bifkupiey muto- 


wać poczeto, Kosciolek zaś ow dre- 


wniany, o podal trochę ftojący, o 
gárniony był fadem y ftał, poki nie 
zgórzał, ( jako śię mowiło:) dopie- 
roZ po zgorzeniu fkrocono fad Bi- 
fkupi, 
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fkupi, y odłączone niemałe mieyfée|, t 


onego, 2 mieyfcem tego Kościołką 
diożką, ktora teraz jeft mi iędzy fadem 
Bifkupim y Kosciolem Braci Bonifra- 
telow, y či na tym odíaczorym fzma: 
čie, do tych czas miefzkają. Y dla 
tego niektorzy Krofiikarze mowią, že 
fa pochowani w fadžie Bifkupim, bo 
y ten fzmąt oddžielony w jednym 
dawniey był jefzcze nie ťozdžielo- 
nym obrębie fadu Bifkupiego. Już 


tedy z rożnych konjektur mowić by) 
potrzeba,że ciała tych Meczennikow | 


fa pogrzebione, w przerzeczoney Ká- 


plicy, pod Cela Przeorowfką Braci) 


Bonifratelow. Wiem żemi nie je- 


den nato zárzuči, ze przy zakłada: 


niu oney, kopiąc ná fundámentá, 
w ten czás by ználežiono te ciała,gdy” | 
by ram były złożone? od powiadąm 
nato, że wedlug zwyczaju w koła 
šie kopie ná fundament Kaplicy; 
frzodká Ziemi nie ruchając, à ktoz wie | 


we frzodku źiemi między fundamen+ 


tami 


de 
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enia trudno, nie mów ze 
em! niemafz, chyba tylko po Tomafzów= 
e uwierzę aż obaczę. Toč 
| kac tam naypierwiey náležy. "A 
dlá| jeśliby šie tam nieznalazły, to nie o 
> že| mylnie niedaleko. tey Kaplicy w žie: 
bQ| ini być mufzą, bo według Sttyikow= 
iym] fkiego, y Wadynga, to pewną že fup 
slo: Krzyżowy był nad ich grobem, Ká- 
Już) plica: zá$- wymurowańa ( powiadá 
byj Przywiléy Pawła:) ná tym mieyfcu, 
ow | gdźie była kolumna; czy tedy tak się 
Ka*| marozumieć, że Kaplica tá krąży, y 
cil aamyką w fobie to mieyfce, owey kos 
]je:| lumňy, czy tež že niedaleko od tey 
da:| kolumny, wfzak ta wątpliwość, o nię 
tá, | wielki jeft plać mieyfca, bo ślbo w 
dy-| Kaplicy, albo nie daleko od Kaplicy: 
am | Y to tez uważyć potrzeba: Gafztold 
olaj Pan pobożny, wiedzący dobrze já“ 
cy | kich záflug fa u Boga Męczennicy, 
via | kochający wielce tych Frantifzka- 
€H*| now, bo jako mowi Stryikowíki: že 


Vi E pilnie 


m 


à 
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pilnie ciał ich fzukać kazał, y nale- 
źione z płaczem wielkim pochował; 
czyżby, owych tak w doł wykopany | 
po wrzucał! jak profte trupy, niewie- 
eby więcey miała pobożaości ta fe-| 
pultura, od óney pierwizey, ktora po| 
ścięciu uczynili poganie, na cožby| 
$ie ta zdała wentylacya z dołu w doł 
przerzucác ? czyżby przynamńiey Z) 
rębu jakiego wźiemię, dla nich w fta: 
wić nie kazał: ftawało mu na muro= 
wanie Klafztoru, y Kościoła Panny 
Maryi ná piafkách, á nie ftałoby tá 
mizerný fklepik. Ale day my to, žel 
bez trun, czyli w trunách nie do zre- 
bu jakiego, nie do fklepiku, ale do 
wykopanego dolu, po proftu bez ces) 
remonij zpuízczono, y zafypano ( col 
nie wierzę: )wfzak nie w. lat kilka fet; 
śle w lat 54. zoftał Bifkupe em Wiler 
fim, Andrzey Waśiło, tegoż Zakonu 
Frànéifikan, ktory w. Wilnie mies 
fzkał, czy atym niewiedziat Me 
czeńftwież czyli śię nie pn tał, gdzie 


y 
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y. jako onych pogtzebiono? čžy nie 
mowili mu 6 tym miefzkájacy w Wil- 
nie Frańcifzkanie ü Panny Maryi ná 
piaíkách? ktorzy dawnicy tam byli 
od niego; à daymy to że między nic- 
imi żadnego niebyło dawńego, ktos 
tyby żaraz po Męcźeniu, tych 14.tam 
miefzkać Záczol; bo powtornie Fran- 
tifzkanów przednim wybito w Wil- 
hie, już miefzkájácyčh d Panty Ma: 
iyi ná piafkach ( jako otym daley: ) 
czy już że, żadnego niebyło w Mie- 
ście; ktoby pamiętał y o powiedźiał 
Bifkupowi. O Choćimfkiey( naprzy= 
kładi)y Wiedenfkiey; à dówodnie tė- 
fáz powiadają; a tám od czafu krot- 
fzeżo popełniona akéya; 2 pamięci 
by ludzkiey wypaść miała; ile gdy 
po fkaranii fa ow czaś piąćiu fet 
Buntownikow ; požoftali Synowie; 
czyli kolligaći, dobrze. mogli pamię= 
tać, z jakiey pržýczytiy owych poftrá- 
dali: ćzy ten Bifkup był tak Zakofio- 
wi niewdźięczny ? na: Męczenfiikow 

Ez Okru- 
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okrutny? iż by do puščiť ćiałom ich, 
Braci fwoich, mizernie pogrzebio- 
nym truchleć w źiemi, czy zalowal 
na to expenfy? czy mu nieftawalo?u 
fundowal nas przecie w Lidžie, wy- 
ftawiwfzy tam Kosciof y Klafztor w 
Roku 1397, jako się jefzcze na par- 
gaminie, z pieczęcią w Konwencie 
Wileńfkim, tá. znayduje fundacya, 4 
dla Meczennikow fetney częśći za- 
lowal by fpec dować: lub mogł. | Ko- 
gożby miał prośić o fublewacyą? gdy 
to w jego było mocy. My tera 
Francifzkanie rádži byśmy te čiatá 
mieli y w złote opra awili Relikwiarze, 
gdyby to možno, á ten Bifkup Franci- 
Ízkan byłby takim Francifzkanow od- 
rodkiem? czy to podobná: A gdyby 
ten zá niedbał uczynić tę Swiątobli- 
wą, ba pówińną Meczennikom przy” 
fuge, 4 drugiz zaraz po nim naftępu- 


jacy Bilkup 'Wileńfki Frančiízkan 
czy tákžeby okrutnie za niedbať? By 
ná co toy mowić te: bayki, mie wie- 


rzę 


RC TAL „VIII. so. 
rzę ja temu, bo či nie dla promočy!, 


m rg P ed soe ERP A "(ern 1 
lecz dla nauki, świątobliwości y Cno- 


"ty, zoftali na ow czaś 


tow. Ciał 
kow, mufzą byť 
piku jakim. 
niedobywali z 
fłufzną tego dam pr 


dziale naltępują c 
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O przyczynie niemiadomośći wtafnego 
mieyfca gdzie [a pochowane te ig. 
Ciała Meczennikom. 
Pacznieby fądził, ktoby mowił 
že Francifzkanie Braci fwoich me: 
żnie zá Wiarę CHRYSTUSOWA; w 
Wilnie poległych zapomnieli, nie fia- 
rájác šie o wynálezienic Ciał Onych, 
bo by to było coś, jak monfirum ña- 
tury,w włafney Familij; z džieť fwych 
Przodkow  niechćieć mieć ffawy. 
E3 'Trze- 
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Trzeba tedy wiedźieć; že się juž fta: 


ráli o to, y nie raz, śle Bog u ktorea, 


go fą fkryte fady, do fkutkn fzukania 
doysé nie dopuścił. Czy to Beg 


Wízechmogacy, rány tych Meczenni- | 


kow jako pobudki, do fwego nád ná. 
mi miłośierdźia ukrywa, áby ftrápio- 
ną Oyczyzne, daley jefzcze ukarał, 
czyli tež záflugi onych na czas po- 
trzebnieyfzy, od frożfzego gniewy 


fwego ná záfľone Qyczyzny náfzey " 


zachowuje. W pierwfzym wieku pa 
umęczeniy, nie znayduje w notacye 
ach, aby miało być o wynśleżjenią 


Ciał onych jakiegokolwiek ftaranie, | 


bo famą niedawność tego Meczen. 
ftwa, y. publiczną od Gafztolda fe- 
pultura; świeżą w ludźiąch konfer- 
wowała pamięć, ani o podniesieniu 
tych Ciał, ną ow czas rozfądnie czy- 
nigcym dbač należało, będąc wła: 
fnym: tego Frančifekánie nauczeni 
niebeśpieczeńftwem, woleli bowiem 
one w Całośći mieć pod żiemia, nize« 
i zat 


ZE 
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Ji wyftáwionych ná Kościelnym utrá- 
cié pawimenčie. Jeżeli potym Y 
drugich, nie raz w Wilnie pomęczo- 
no Franćifzkanow, à Ciáfá tamtych 
14. Meczeonikow, gdyby w Koście- 
Je ftáty na widok, jakieby ná ow czas 
miały pofzanowanie. Nic pewniey- 
frego; že nad nimi nie mogąc frożyć 
šie mieczem, z defpektem by zatra- 
čié nie zániecháli. Y toż famo by 
šie, lub co podobnego ftało z onymi, 
co niegdyś z Ciałem Swiętego To- 
máfzà Kantuaryifkiego w Angli] s 
ktore zá rozkazem Henryka Krola 
fpaliwfzy, popioł w rzekę wrzucono. 
Także Ciało 5. Frančifzka z Pauli, 
krore przez lát pięćdziesiąt zoltá- 
wało w cółośći nie narufzone, od 
złośliwych Heretykow Hugonotow, 
ná wzgardg wiary Katólickiey było 
fpalone. A coż gdyby te Ciała Me- 
czennikow, miedzy poganftwein by- 
ły wiadome. A y lámi Polacy, Pru- 
facy, na ow czas prawowierni, y ile 


Bá ni 


6z 


czyby dla i 
ła Męcz 


dząc; že ták by 


U) 


fkich: 4 ofobliwie 
Chrześciańitwo, ni 
twę plądrowało, 
Kojałowicz pifzę, 7/7 
307. iż zá enfa. VI. 
była ogťofzoná p: 
Krucyata, ktora pràwie wfzy 
Kiążąt Chrzęściańfkich, z Wie 
Woyfkami przywiodią do  oreza. 
Przyízedť Ludwik Krol Wesierfh? 
Jan Krol Czeíki, Karol wodz Moraw= 
dki, ktory potym zoflat Cefarzem, 
Henryk Xigże Brardeburfki, Bucharq 
Liwonfki, y inni Cefarfkiego Pań: 
ftwa Xiazet4, każdy z znacznym 
fwym Woyfkiem przybyli na ten.czas, 
y Duńfkiego . Krola auxyliarne Re. 
gimenta, flowem rzekę, wybor Zoł- 
nier. 


TO 
e 


omen a mes ccm 
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pierfkicałey Europy zprzyśiagł się 
na vidis ibd ją Z gruntu wyw > 
E podobno Bog dla zá ffug g tych A 


mani 


zamachy, oftatniey się 
wał m n By v Litwie, à prze- 
| wfkorawfzy nic, y owfzen D 
i zy W Litwie. niemało fweg 
Wo fkà, do 1 íwy ch Krajow ze a 
dem, powracać musieli - Drúgi "raž 
także wlat 14. po tey Krucyacie, 
Angielczykowie, Francużi, Moraw- 
ecwie Czechowie, Frankowie, 
Szwabow "Hs y Cała prawie Niemiecka 
rzefzó, ałączywfzy się z, Prufzkiem, 
po całey nie przyjačielíkim trybem ga- 
$ciła Litwie, lubo żadnego nie mogła 
mieć nad Litwa zwycięftwa. Ciy 
taméi, że Dyli prawowierni Chrze- 
x da ub powracając Z Litwy 
zad te Ciała Męczenników, zá 
wę naydrozízy z foba nie wžieli, a: 
by majacy w więkfzym nad Litwę 


„pofzanowaniu Meczennikow, te cia 


ła 


= ROZDZIAŁ VIII 


- dá Ich z Tryumfem y rádoscig, jakby 


też po wiktoryi, do fwych Miafl 
wprowadzać mogli, gdyby či Chrze- 
$cianie, te Ciała Męczennikow w Ko. 
śćiele Wileńfkim na ow czas widžie: 


li, domyslili by śię pewnie, dlá cze.| 


go Litwy zwojowáé nie mogli. Po. 
ftąpiliby fobie podobno tak, jak Fili- 
ftynczykowie z Izraelczykami, kto. 
rzy widząc že Izraelitow Arka Pań. 
fká od Wojenney broniła klefki, ode- 


brali oną y tak ich łarwo pokonáli. | 


Tož by famo €i Chrzeščianie ná ow 
czas uczynili Litwie, wžieliby ciátá 


tych Meczennikow Litewfkich P4.. 


tronow; a byłabyż jaką okazya Bo- 
gu Litwie doświadczenia milosier- 


dZia; gdyby tych Męczennikow juž“ 


nie było? czyby ták wielkie Chrzeséi- 


enfkie Woyfka [itev fka nie ftratowa: 


ły Potencyą* Ulwążżs tu każdy, | 


e " j a | 
czyjey to mocy było, ták poteznemu | 
caley Europy oprzeé się Woyfku? 


gdy teraz y jednemu Pańftwu odporu 
dać 
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dać niemożemy. Ey gdybyśmy 
wdżięczni dawney Ich prote keyi, dba: 
li: y teraz o nich, ftarali się o Chrze- 
ściańfkie ich uczczenie, czyby y te" 
ráz ftrapioną milosierdzia Bofkiemi 
nie rekommendowali Litwę? á to (wie 
| dze:) Oyczyzná mó, wet, zá wet, ják 
my Ra tak oni nas mają w niepá- 
mięci. Ale daw fzy tym reflexyom 
pokoy, wrácam śię do mego przeds sig- 
wýięćia. Zpomienionych tedy rácyl, 
nie tylko dobywáé z pod Ziemi y publi- 
kowáé te Męczennikow Ciała, ale ya- 
wfzem chowáé y kryć należało, ja ako 


„ fkarb zwyczaynie się chowa od inkyr= 
‘fyi, ile gdy Wilno po $migréi Olgier= 


dá, od fwoichze Xiažar Kieyfztutá, 
Witolda, y Jagieity jefacze w pogań- 
ftwie będących, nieprzy yjacielfkimi na- 
jezdami, nie raz było kirapigtte, y 2à- 
pánowánia ná Tronie Políkim Jágieity 
dofyć było, od poft: onnych nięprzy” 
jáčioť inkurfyi, jako to dáley zrozą- 
miefz, záczym roftropnie táili te Me- 
ezen- 
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> : 
czefinikow Ciała, dawni eysi Frand pro! 
x ká „> ale te ich oftrožne tajeniej żąc] 


ie wprowadźiło i rac: 
| o włafnym ich cefí 
y podo Ich. 
nv. | nor 
> ny 

dos es 


ROZDZI/ 


u 


Jaka tez T kiet 
kaniu Giat tych Ia. Wini d 


R Oku 16 49. w zbudźił Bog fercáy my. 
2.2 Prześwie tney Kapituły Wileń) qui 
fkiey, Prálátow y Kanonikow, kto“ kor 
rzy tych Męczennikow 
dzieć, do publiczney czci, z tajemne &i 
go mieyfca wyniefiof ych, pilną y got: lit 
liwą uczynili inflencya, do ]- W. te 
i X. Bifkupá w day, c ego Jerze! W 
dewi cza, ná nafz Zakon ofo- 24 
w eO k Tipo na ow Czas! Mc 


vie, aby Páfte dm. wa pr 


1 
też do formowá inia ap 
pro- 
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andi proceflow do Beatifikacyi nale- 
eñieljgeych, Franćifzkanom dopomoc 
ło w raczył. -Pofłany był w tym inter- 
nid cefe, Lift z podpifem wfzytkich 
odol Ich-Moséiow Xięży Prałatow;: y Ká- 
| nonikow, Ktory w te flowá byť pifa: 
ny: lllfrifime S Reverendiffime 
| Domine, Domine €$ Patrone Colendif- 
Jam fime. Oycomie Francifzkanie Wileú- 
fey wjazd W. Mšči najzego Milosci- 
mego: Pand, ad fuam Cathedram za- 
eh! myslaja aufpicari ab elevatione reli- 
ile 


leń. quiarum, pierm[zych w Wilnie Zd- 
kto. konu (wego pro fide Chrifti Męczenni= 
wil kom, ktorzy do tych czas ignobili te- 
ane- &i fepulturà, honore (ktory krew mwy- 
gor lana zdfużyła:) deftituuntur. Smig- 
W. tobluse to defiderium, ktoregoś fam 
ze W.Msć Nafz Mšči Pan przed lát kilku- 
ofo., nafig był onym pobudką. Offerunt Wafz- 
czas! mośći Na[zemu Miłościwemu Panu, y 
wła.) profzą, abyś je authoritate fua fk m 
Me J. Mšči Xiędza Nuncyafza, jako Tr 
ini apud Santam Sedem ( gdzie Xigqdz 
j= | Pro- 
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Proiitcyat oných pretkú wyjeżdza: | poru 
gorącą [svojú infiancyg, nie tylko ad hune diar 
elevationis, ale też ulterioris „beati przy 
ficationis, Canonizationis eff-&um nien 
promovere acyl. Pobóżńtey prezeń.| każ: 
tońać  fbramy WMśćci Nafzenm| cząt 
M. Panu fúpervacanéumi: ducimus, z 
interce[fyq tylko nafzą przy ich proźbić, con) 
do W. Mici Náfzego M. Pánd wnofić. inc: 
my ktorego sig Łajce z poiolnasdiq "i" mie 
zd, juniżoną mfłusą nú ien žaš jb», Me 
ko najpilitičy oddajemy w Wilnie die| pen 
£3: Decembris t649. — Pifał tež yl prá 
Konwent Wileńfki fupplikę o też fa mo. 
ma uprafzając Lafke. na ktorą w(zel« fu; 
ką odebrał łatwość, fakó to widźieć mi 
ż Liftownego Refponfü, ktory dát mę 
pomieniony J. W. Msc X. Bifkup, #7 
Przełożónemi Konwentu Wilenfkies, za 
£0, ten Refpons te w fobie má fłowa, Pi 
Admodým Reverénde in Chriffa Pater bo 
Amice dddme. Tak świątobliną > fat 
WMiciotm intencją, fuper elevatione Be do 
&forum Martyrum de pulvere terre cora ká 

pirum, 


ed 
eatis 
Cam, 
'"Z ef 
4277 
mus, 
bid 
rafie 
a 
f jas 
- did 
VA y 
Z fa: 
zel: 
Żieć 
dał 
Up; 


kies.. 


wá; 
alet 
ing. " 
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porum, nie tylko żeby kto mia? tepu- 
diare, ale 4 otv[zem ná jak chmalebnd 
przyfuge, Swiętym Bożym: ofüblimym 
niewątpię Pátronom Xięfitóa Nafzegos 
káždyby zarobić usiłował. Jako žia 
czącj Ja, ná pobożne zarobić meritum 
z IMością  Xiedzém Nutńcjufzem 
conferre będę chciał, Interim W Mości 
incumbet dowiadować się 0 pewnym 
mieyftu, na ktorymby pomienionych 
Meczenttikom odpoczymaly Ciała za 
pewne; co podobno na fen czas dla nid- 
przyfiępney žiemi zamarziej być mie 
może, až przyfziego na Wiofnę cza- 
fa, gdźiey Já użyczyli: mi Bog zdro- 
wia, guod muneris erit mei ffaránid. : 
mego przyłożyć mie zdniecham. Za 
tym [amego mię $wigtoblimym W Mosct 
zdlecam modlitwom. Z War[zamy 
Piytego famnarij 1650. Kompro- 
bowát potym tę łafkawą obietnicę y 
famym fkutkiem, gdy powroćiwfzy 
do Wilna z Wárfzawy, zaraz na fzus 
kanie tych Ciał Meczennikow, Ju“ 

tyždý- 


Vis ROZDZIAŁ 1%: 
ryzdykcyiną wydał kommiffya, któś pro 


xg tu dla informacyi kładę. Georgi] FE 
us Tyjzkiewicz DEI Sedify zAbofzolid me; 
ce grati Epifcopus Vilnenfis $5. D vaj 
s Pape Prelatus domellicus, aca bal 
Jujdem Pont: Capelle affftens. Perd M: 
illufribus Admodum RR. DD. Pauli 
Kleczkomfei, étaniflao Słupfki Canoni- fi 
cis, Andree Brazgaljki Venerabilis C 
pituli, Martino. Wściślinfei Confiflori 
Epi[copatás autboritate zipofolicó-Nes "nu 
Żarijs Fini 8. Th: © Taris utri). tis 
n/a, Dottoribus,ad infra fcriptum Opus! Ec 
S procefum à nobis deftinatis Commif Bo 
Jarijs, Fratribus in Chrifto -nobis dia f 
letis Salutem in Domino. — Noverint) BI 
primitivam orthodoxe fidei ac S. Re f" 
mane Ecclefie propagationem, in Tirbah, pa 
Metropolitana Vilnen: fub tempus 8). da 
Dominium Principum M. D. La jü 
Bihnicoram, per Religiofiffimos in Chri nii 
Jło Patres Fratres Ordinis Minorum de 
Conventualium S.  Franciľti ceptam | Bl 
fundatam © propagatam fuiffe. Oni) by 
pro 


C4 vul 


Honi 


c a „| 
S Gs 


[i orij 
Nes 
utri: 
9 ZM 
Ma 
mif 
| dii 


^ Viti 


Rue 
drbe 


Li 
pria 
rum 
Lam 


Qui 
0 
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| pro nomine C9 Gloria Domini Nofri 
| FESH Chrifii, cruciatus C9 varia tore 
| mentorum genera, predicantés S. E- 


vangelium 6 Regnum Filij DEI vivi 


| pafi, [angvinem in fundamentum S. 


Matris Ecclefie fundere, © vitam in 
exemplum 65 tefimonium amoris Divi- 
ni confecrare, S immolare montimue- 
runt. Quorum [acra corpora, cum 
nobis ex Pradecefforum noftrorum mo- 
numentis, © viva totius Chriffianita- 
tis M. D. L. memoria, in cemeterio 
Ecclefie Sancte Crucis ( ad quam nunc 
Bonifratelorum Ordo degit:) bumata ©" 
Jfepulia conftent, volentes debitum erga 
BB. Martyres, €9'$. fidei orthodoxe, 
primos in bac Metropolitana Urbe Pro- 


6) pagatores, conteffari bonorem inquiren= 
45 


da fedulo, © previjs omnibus juxta 
jura Canonica examinibus €9 probatio- 
nibus exhumanda, tandemý, ulteriorem 
depofitionem $$. Cinerum | eorumdem 
BB: Martyram procurandam; Illuftri- 
bus © AA. RR: DD: veftris, autkori- 
E tate 
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tate Noffra Ordinaria ( unius cujufuis 
non obfiante ab[entia:) hifce prefenti. 
bus committimus, reguirimufg paterne, 


ut in prefentia Religioforum PP: Eran, 


cifcanorum, adfaniibus € adjuvanii- 
bus Fratribus. Bonifratellis, fedulam 
finceram S probabilem ineatis, de cor- 


poribus prefatorum Beatorum Marty 


rum štveffigationem. De quibus nos | 


accepta informatione, reali id quod. Di. 
winą S S. Sedis Apoftelice fuprema 
Gonceflerit voluntas, in Chrifli- N omine 
procędemus. Iu quorum Gc. Datum 
Kingdie 10. Otfobr: Anno 1650. 
Georgius  Ty[zkiemiez Epifcopus Vil: 
ngn: Aby zaš ta Kommiffya od ka- 
zdęgo byłą zrozumiąna, na Polfkie 
wyktádam flowa, tak śię tedy má w 
fobie. „Jerzy Tyfzkiewicz z Božey 
y Stolicy Apoftolfkicy łafki Bifkup 
Wilęqiki, Nayświęifzęgo Pana nafze- 
go Papłeza Prałat domowy, y jegož 
Trona Affyftent. 
Przeswieinym, wielce uczčiwym 
Pá- 


ROZDZIAŁ 1X. 73 
Panom. Pawłowi Kleczkowfkiemu, 
Sraniffáwowi Słupfkiemu, Kanoni- 
kom, Andrzejowi Brazgalíkiemu czći 
godney Kapituły, Marćinowi Wéi- 
ślifkiemu Konfyftorzá Bifkupfkiego 
władzą Apoltolfka Pifarzom Wileń- 
kim, S. Thsolcgij y praw oboygá 
Doktorom, na nizey wyrażone džie- 
ło, y proces: od mas naznaczonym 
Kommifarzom, Braći w Chryftusię 
nam ukochanym, zdrowia w Panu. 
Niech wiedzą pierworodne, prawo:: 
wierney Wiary y Swietego Kościołą. 
Rzymíkicgo pomnożenie, w Mieście 
Stołecznym Wileńfkim: zá czafu y 
pánowánia Xig2at Wielkiego Xigftwá 
Litewikiego pogiňíkich,. przez. nay- 
Bogoboynieyfzych w Chryftusie Oy- 
cow Bráči Zakonu Mnieyfzych Kon- 
wentualow Swietego Franćifzka, być 
zaczęte, ugruntowane y w korze. 
nione, ktorzy zá Imię, y Chwałę Pá» 
ná nafzego JEZUSA Chryftufa, utrá: 
pienia y rożne męki; o powiadajao: 

Fz Świę- 
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Świętą Ewangelia y Kroleftwo Syna 
Boga żywego: ponieśli, krew na fun- 
dament S. Matki Kościoła wylać y 
życie naprzykład, y świadećtwo mi- 
łości Bofkiey poświęcić, y ofiarować 
nie obawiali śię. Ktorych Swięte 
Ciała, gdy nam z monimentow ante- 
cefforow nafzych, y z świeżey Całe- 
go Chrzesčianítwa W. X. Litewfkie- 
go pamieci, jeff to wiadomo, že ná 
Cmentarzu Kościoła Swietego Krzy- 
zá ( przy ktorym teraz Bonifratelow 
Zakon zoftáje:) fa fa zakopane, y zá- 
chowane; My chcąc należytą ku Bło- 


gofláwionym Męczennikom, y Swig- ' 


tey Wiàry práwowierney, naypier- 
wízym w tym ftołecznym Mieście 


rozmnożyćielom: oświadczyć uczi-: 


wość, fzukać pilno z poprzedzające: 
mi wízytkiemi, według praw Kánoni- 
cznych doświądczeniami y dowodá« 
mi, wykopać, y oraz dalfze złożenie 
Świętych kości tychże Biogoffáwio- 


nych eh tar Prae. 


swię- 


4 e m A A m ob A 6t) R 
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świetnym y wielce uczéiwym Pá- 
nom, Prałatom, władzą nalzą zwy- 
czayną ( niepoczytójąc za przelzko- 
dę jednego z nich nieprzytomnosc:) 
tą ninieyfzą Kommiflyg zlecamy, y 
obligujemy, po Oycewfku, śby prży- 
bytnośći Bogoboynych Cycow Fran- 
tifzkánow, przy aflyftojących y po- 
mágsjgcych Braci Bonifratelach, w 
pilne, fżczerey dowodne wefzli o 
ciałach przerzeczonych ; Błogofła- 
wionych Męczennikow fzukanie, O 
ktorych my wźiowfzy rzetelną infor- 
mácya, to co Bofka y Świętey Stoli- 
cy Apoftolfkiey naywyzízá, pozwoli 
wolá: w Imię Chryftufa poftapiemy. 
Dan w Wilnie Dnia 10. Pazdžier- 
nika Roku 1640. Jerzy Tyízkie- 
wicz Bifkup Wileńfki | mpp. 

Tá wydana Kommiffya, lubo na 
ow czas gorliwych Dewotow  uéie- 
fzyła żądze, niebyła jednak przypro- 
wadzona do fkatku, cobybyła tego 
zá racyá, nic o tym w notácyach Kon- 

F3 wen- 
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wentu Wileńfkiego, ale gdy z Kroni- 


karzow czafu onego biorę informácyg; | 


znayduję pewne okolicznosci,dlà kto- 
rych żadną miarą Kommiffya wypro- 
wadzoná być niemogła. Jako bo. 
wiem pifze: Jan Aloizy Kulefza fol: 
280. iż Roku 1649. Krol [an Każi. 
mierz, po wygraney bitwie, pod 
Zborowem z buntownikow Kozac- 
kich Herfztem Chmielnickim, ktory 
na ow cza$ miął trzykroć fto tysięcy 
Woyfka, Krol zaś mało co więcey 
had zo. tyśięcy ludźi, uczynił ^ trá- 
krát: y rozumiejąc śię być w Pokoju, 
złożył Seym w Warfzawie. w Ro- 
ku 1650. w Styčániu na ufpokoje- 
nie dalfze Kozákow, 4 ná zruvnowá- 
nie Czći Bofkicy, bo tam práwowiet- 
ną na ow czas zniefioną unią, y kil. 
ka džiefiat Cerkiew unickich, fyzmie 
"áznáczong: pognębiwfzy unitow, 
Syzmie wielkie przywileje nádáng. 
Tego czafu J. W.J. X. Bifkap Wil: 
Jerzy Tyízkiewicz był w Warfzawie, 
y 
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yztamfąd przybywfzy do Wilńa wy- 
dał przerzeczoną Kommiffyą;ale Bog 
zágniewány takową Seymową akcyd, 
ciała tych Meczennikow ; ktoreby 
Onemu mogły być pobudką do miło- 
śierdzia, fzukáé y 2 Obronę ftawić 
Oyezyznie niedopuščiť, y owfzem za 
uczyniony fobie ufzczerbeg chwały, 
cięfźko karać poftanowił, jako też y 
karał, bo Kozacy znowu wichrżyć za- 
czeli, czym Kroi obrufzony znowu 
tegoż Roku 1659. W Décembrze | 
Scym złożył. Syzma po otrzyma- 
nymi na pierwfzym Seymie faworze, 
juž hardíza ná tym Seyrhie, nie tylko 
Z Ukidiny y Siewierza, lecz z całey 
Ruši, y nie tylko uničkie Cerkwie, 
lecz y Rzymíkie Kościoły, y Kla- 
fztory ze wfzytkim Duchowieńfitwem 
znieść usiłowała. Szlachta zas úby 
'zcáley Ruśi wyfzła preteńdowała. 
W ten czas Chmielnicki cały jaffyr az 
po Gdaüfk Tatarzyńowi ofiarowal. 
Ná ten drügi Seym pomiéniony Jego- 

F4 Mość 
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Mość X. Bifkup, po wydaney Kom. 
miffyi fpiefzno do Warfzawy šie wys 
bieráé musiał. Oyezyzná widząc šie| 
być w obrotach, záraz przeciwko 


Chmielnickiemu wyprawiła Hetmas| 


now z Woyfkiem, à tym czafem no- 
we ślę czyniły záčiagi, y pofpolite rus 
fzenia. Chmielnicki ząś kogo mogł 
náježdžať, Duchownych mordował y 
zabijał; była w Litwie wielka trwogą, | 
zaczym na ow .czás nie do Wyprowa 
dzenia Kommiffyi było, mušieli nás| 
znaczeni Kommiffarze tego zanię-| 
chác, a fwoje życie odmianą mieyfca 
ubeśpieczyć. ^A lubo na przyfzły| 
Rok rógr. pod Berezieczkiem Pola: 
kom šie pofzczęściio z kozakami, bo 
Polacy uderzywízy na ow czás ná 
trzykoć fto tysięcy zebranego Woy» 
ika z Kozákow y z Tatarow zóbiwa | 
fzy Murzę, przy boku famego Hana, 
onych rozprofzyli, 4 potym obfzerne | 
pola ich uściełali trupem. — Ale jakie» | 
mi potym Bog przez Kozákow yje 

a | 
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om“ go auxyliarnych: karał Oyczyznę 
wy» plagami, | przez put. długi, y piora 
SIĘ| tego wyrézič niemoż Same Wilno 
wko| w Roku 1655 ofobliwizcy zagniewą” 
14. | nego Boga doznało káry bo Zľotare: 
no-| ka Kozak, že 40. tysięcy Kozakami; 
tus] Car. Mofkiewfki Alexy .Michaylo- 
ogł] wicz ze dwa kroć fześćdżiefiąt tyślę- 
aty cy Mofkwy, w Litwę wfzedízy y do 
gi, bywfzy Wilna wyćioł y fpaliŤ, nie- 
W&| przebączono wten czas w Wilnie nie 
nås} tylko żywym ále y umarłym. — Wžie- 
Die-| te Wilno od Mofkwy trwaľo podich 
fca! władzą przez lat fześć, Miesięcy trzy 
zły] Dni 24, bo lubo w Roku 166^. było 
ola-| oblężone, ale aż w Roku 1661. z. 
bo| Decem: od famego Krala, mocą było 
na| odebrane, o czym Węfławiki folio 
Oýe| 228. Koščioť náfz po odebraniu Wil- 
iw*| na, ledwo śię mogł zakończyć koła 
nás| Roku 1680. Y tak dla tych przyczyn 
rne. Kommiffya wydana do fzukania ciał, 
les | tych 14. Meczennikow, nie mogła 
je | być na ow czas, śni wposlednieyfzym 
BÉ A CZA” 
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Czaśie przywiedžioná ‘do  fkutki, 


ROZDZIAŁ X. | 
O dobrey eftymacji, Swiątobliwości, h| 
ktorey tych Męczennikow mieli 
ludžie dámniey. 
Szyfcy Autorowie ktorzy ná: 
| mieniają; tych 14. Meczennt: 
kow, dają im tytuł Błogofławionych, 
nie Žeby już byli uznani od Kościoła 
Świętego, y ź zwyczaynemi obrząd.| 
kami od Oýča Swietego w rejeftr| 
Świętych w pifani, ale że ich krew 
dla Chryftufa przelaná, do tego pobu: 
dzalà uczczenia: nie tylko lúdži or 
dynáryinych, ale y famych Infutátow,| 
nie tylko Oyezyftyeh, śle y vágtáni-| 
čznych, y niedźiw; bo fame cuda kto- 
Tych doznáwáli ludźie, polecający śię | 
onym: toż fama ztwierdzać zdali Się; | 
lubo dlà dawnośći czafu, dla pogu- | 
bionych przez rewolucye dokumen: ! 
'tow, jakieby były: nie fa nam w pa: 
mięći,to jednak w dawnych Konwent 
tu | 


RÔZDZIAL X. $i 
itkü| tu Wileńfkiego znayduję fotacyach» 
| ie ow dawny Kościołek drewniany: 
| wtyle fadu Bifkupfkiego zgorzał, z 
'i, hl cudami; toták rozumieć potrzeba, , 
| | że wnim były obrazy wyrażające cu- 
| daotrzymane, przez záflugi onych. 
n&| Y to też cud z przywileju Pawła wid- 
nnk| domy, że Krzyż zoftający nad grobem 
ych, ich, będąc w ognia nie zgorzał, ale 
iofi zoftať nienárufzony. Tak ze kolo 
ząd.| Roku 1443. cudownie ná fobie do- 
jeftt| świadczył protekcyi tych Męczeńni- 
rew| kow: Jan Anchufcius Nominat ná Bi- 
)bu. fkupftwo Kijowfkie; ten zdefperowá- 
or-| &ym bedge od Medykow, w cięfzkiey 
ow,| :gorgezce, gdy od médykow pomocy 
áni| mieć nie mogł; polecając šie tym Mę- 
kto: | czeńnikom, y uczyniwfzy do nich 
się| Votum, niefpodźianie ozdrowiał, y 
się; | będąc wdźięcznym tego, fáéinfkie ku 
gus czci onych złożył wierize, ktore cy» 
en-| tuje Wadingus, pifząc o Roku 1325. 
pa* | ‘numèro 28. także Martinus Baronius 
e- | nákarčie oz, y Marcus Corona, kto- 
1 | re tü kláde. Gens 
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Ens Litvana olim, fligijs adoperh 
tenebris, 


g 


Ignara & fidei candide, Chrifte tual Mt l 


Abnuit: ab demens.luffrari lumine vita 
Abnuit, € facri tangere fonti 
aquas. 
Hen quantis igitur, mamft fubjet 
periclis, 
Cecutiit terris, mom minus andabatii, 
Tollere dogma tuum, quando pie Chri 
Je parabat, | 
Sacre diflurbaus religionis iter. 
Horrida bis feptem. Fratrum, docuen 
pericla, | 
Hoc miferć innocui, qni cecidere loca 
His igitür Proceres, inter Gopidi 
potentes, | 
Debetur Domui, gloria prima tug, 
Millia, qui Populi mifzratus multa ni 


entis : | 
Fedein Tartarei, pallida Regn 
duncis, | 

Hic buc bis feptem, | curaffi ducer 
Fratres, | 


Qui 


Vul 


Ni 


Mi 
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pep Qui Populum infiruerent, Chrifte 
= benigne tuum, 
sual Už per te caperent vitam, caperent 
vig falutem, 
omi] Et quid quid veri, perpetuid, boni eff. 

| F'ulgabant | paffim, celeflis Nomina 
jet - Patris, 

| Valgabant plebi,dogmata facra rudi. 
atis Qudd Pater omnipotens, prolem morta- 
o bri: libus egris, 

| E fumma celfi, miferat arce poli, 
— | 4bflulit: ut noftre fedifrma crimina 
-geni Vite. (f'gis. 
Confregitą fimul, [qualhda regna 
loco] Aft gentis prave rabies, commota fu- 
dod) | - rebat , (fert: 
| Dentibus infrendens, talia verba ve- 
ne, Numina nofira, omni jam jam jpolian= 
| tur bonore, 

| — Fatlad funt turbe fabula fumigera. 
egi Morte reos igitur clamant,quando opti- 

| ma monfirant, 
cem  Exilium cupiens impia turba fuum. ` 

| Pergnirunt fubitô faribundi pe&ore 
ri CECO Qud 
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Qad perimant Santos, conditione 
Viros: 
Et quia vulgabąnt, Crucifixi Noming | 
Chrifti, | 
Orbis quem vaflus, tartara € affra | 
: tremunt. | 
In Cruce fige Viros clamant, iteranią 
loquelas , 
Ne pereat noftris, gloria prima Dijs, | 
<dccurrunt igitur, [uccenfi protinus ird, 
Alg manus  [evas, Fratribus 


imijciunt. 
Pofica nelientes,  borrentia- vincula! 
captis , (des; 


Conflituuut Vitélos; judicis ant? pe. | 
E quibus eximios, manibus Bof. terga | 
revinéi15., A 
In Crucis borreude, mog dediderę 
necem , 
Et Cruce confoffos (heù quam mifera- 
bile ditum) 
Immifére undis, Filia magna tgis. 
Tum cedunt gladio reliquos, Jlammi[A | 
per arant , Fun | 


fione 


MINĄ 
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Fauditüs, ut perimant noming Ghri- 
fie tua. 
0 fcelus! o gens infelix! o petfora ceca! 
O plebs! quàm dire te tua fatta ma- 
nent. 
śudebas tám grande nefas, cum perde- 
re velles l 
Nomen, quód Mundi climata cyn- 
ćia colunt. 


| Perdere dim queris Chriftum, te per- 


Jida perdis ; 
In miferam femper. perniciemý, ruis. 


Aby zaś od każdego były rozumiá- 
ne, wykładam je na 
Polfkie . 
| RÓŻ fzatańfkiemi, ućmiona čie: 

niami, 
Slepa; lub ją Chryftus, oświecał 
darami, (żywota; 
| Niechce ách fzaloná! wżiąć światło 
Skompaé šie, w Chrzčie Swiętym, 
niebraľá ochota. 
Ah jakim niefzczęśćiom, podleglá. 
zoftatá! Jak 
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Jak ślepa w gonitwach, Wodżów 
poltrądała ! 


| 
Gdy twoje wyroki znieść, Chryftej| Ze 


„myślifa ; (d£ità, 
By nie dofzľá wiary, fobie zagro. 
Srogie dwa kroć fiedem uczą doświad: 
czenia, (nia. | 
Pobitych tu Braći mizerne ztoze.| 
Miedzy tež ktoremi wd 
twemu , 
Chwała wprzod Domowi, powini. 
na zácnemu, | 
Tyśiącow zPofpolítwa, żal ci był 
fpadnienia, 
Za Wodzem piekielnym, że fzły 
do więżienia, 
Przez čie dwa kroé fiedem, tu Bra: 
čia przybyli, 
Ktorzyby lud Chryfte twoy, wia-| 
ry uczyli, (nie, 
Aby przez ćię żywot mieli, y zbawie: 
Wfzelką prawdę, y dobr wiecznych 
ośiągnienie. 


Kt 


Zi 


Bc 


Gi 


Sz 


Rozgłafzali wfzędźie, Boga Pu A: 


dźiwego , 
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[zom ^Y Swiete wyroki, wfród ludu 
grubego , 
yftej Ze Ociec Przedwieczny, Syna śmier- 


žita, telnemu 

igro.| Człowiekowi zefłał, barzo mizer- 

viad] nemu, 

(nia.| Ktory zgładźił fzpetne grzechy, ży- 

o že. čia złego , 

sie y|  Zľomať wraz potęgę, czarta prze- 
| klętego , 

win. Złość jednak Litewfká, baržiey się 

frożyła: (ta; 


był] - Zeboma zgrzytając, te ffowá mowi- 
Bogowie tu nasi złupieni; z Honoru, 
fzty| Wbayke poczytani, od tłumu y 


Dworu. 
Bra:| Godnych śmierci głofzą, tych co do» 
| brze czynią, - (nią. 


wia} Sámi zguby pragną, á ich o to wi- 

(nie, | Szukają Ich zaraz, zgniewem bez u- 

wie: | > wagi, 

ych By zabili Świętych, lub godnycl 
| powagi, 

raw«| Ażeim głosili, Chryftufowe Imię, 

Y G Kto- 
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"Ktore z trwogą piekła, w zácniej | 
było ftymie. 
Ukrzyżuy wołają, powtarzają flows! 
Ten uczynek, fláwe, Bogóm enyi 
zachowa. 
Lecą zápáleni gniewem, jako fmoki, | 


Rzucili śię ná nich, fzybkie fadzát| 


kroki, 


Potym Ich krępując; gwałt czynili 


frogi , 
Sedžiemu związanych, rzucili pod! 

nogi. 
Wybornieyfzych Braci, ręce w yl 
związali , ' 
Potym ich do Krzyżow, irodzt| 


przybijali , (gal 


X ták pokonanych,(ách y mowić trwo 
Z Krzyżami do rzeki, rzućili, dla 


BOGA. 


Refztę ich tną mieczem, ogniem pa 


lą ciała , 


By twa zacność Chryfte, pamiątki! 


nie miała. 
O grzechu! à plemie! o wielka ślepo 
to! Cze 


C 


na 
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Czekay Tłumie kary, odda či Bog 
z kwotą. 
Odwažnyš był na grzech, gdy zátrá- 
ćić chciałeś 
Imie wfzędźie wžiete, znieść u- 
siłowałeś , 


. Znieść gdy chcefz Chryftufa, wfzak 


znośifz fam siebie, 
Ze giniefz tak marnie, pochodźi tó 
z Ciebie. 
Ná pamiątkę tych 14. Męczennikow 2 
dawnych czafow, ludžie poboźni m Wil- 
nie ná lyfey. gorze, ( ktora jeft przy 
Zamkowey: ) trzy Krzyże flánnac zwy- 
kli, jako one y do. tych czas midžiemy. 


ROZDZIAŁ XI. 
036. Frančifzkanách w Wilnie ść 
Wiarę Swiętą pomęczonych. 
po okrutnym zamordowaniu tam- 
tych 14. Francifzkanow, zapalony 
tym barZiey Zatliwośćią pomnoženia 
ezci Bofkiey, Gafztołd; znowu zpro- 
wadźił z Polfkiey, y Ruši wiecey je 

Gz Ízeze 


* 


go ROZDZIAŁ XI. | 
{zeze Franéifzkanow niž przedtym, | 
bo 35. razem, y onych w dawniey- 
fzey rezydencyi nie ofadźił, ale dla 
więkfzego beśpieczeńftwa y Obrony, 
na uprzywilejowanym od  Xiążąt | 
mieyfcu, bo w obrębie Pałacu fwego | 
Roku 1334. ulokował. Tu bowiem 
gdźie teraz fą Francifzkanie, była re- 
zydencya Gafztołda drewniana, jak 
tamtego wieku był zwyczay. Ka: 
žal zaraz tu murować Koščioť y Kla. 
fztor, à tym czafem Zákonnicy w Re: 
zydencyi Gafztołdowcy śię mieścili: 
Znaczniey juž ná ow cząs w Wilnie, 
Wiara CHRYSTUSOWA niżeli pier- 
wiey krzewić śię poczeľá, bo nie tyl-. 
ko či: Zakonnicy, mając pozwolenie 
od Olgierda, bespiecznie poganom, 
opowiadali CHRYSTUSA, śle y fam | 
Gafztotd, jako Litewfkiego języka u- | 
miejętny, z ochotą, wielką: Artykuly | 
Wiary Swictey explikował. Jakoż | 
Dworzan fwych, oraz y: niektorych | 
Kalligatow, łatwo do Chrzescianfkiey | 
| Wigry | 


! 


— 
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Wiary namowił, y powagą (wą w ná- 
wroceniu pogan, wiele dokazywał, 
bo jedni dlà wykierowania fwych ia- 
tereffow, y promocyi przez niego, 
drudzy zaś dla miłych y przykła- 
dnych wnim obyczajow, Chrzeft 
Swięty przyimowali,widząc że Chrze- 
ščianom we wfzytkim ile mogł dopo- 
magał, BOG zaś krory y naymniey- 
fże w ludźiach koronuje uczynki do- 
bre, za przyczyną onych pierwfzych 
Męczennikow, te zbawienną w pozy- 
fkaniu Dufz ludzkich Gafztołdowa, 
nagrodził ochotę, bo tak go fwą o- 
świecił Łafką, ze poznawfzy świato- 
wą obłudę, y one mężnie wzgardži- 
wfzy ftan Duchowny przyjąc umy- 
Ślił, á widząc tych 35. Francifzka- 
now, być ftiteeznych, y Swiątobliwe- 
go żyćią, ktorym śię dobrze przypa- 
trzył, bo zniemi w jednymże mie- 
fzkając obrebie,poufale konwerlowal, 
tak fobie ftan onych ulubiť, że nie 


eftymował śię być fzczęśliwym, gdy- 


G3 by 
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by Francifzkanem nie zofłał, Zá. 

czym w kilka lát rozporządźiwfzy 
dobrze fwą Fortune, y naznaczywfzy | 
Zákonníkom z Dobr fwych wfzelką | 
wiwende, y na wyprowadzenie Fa- 

bryki expenfa, przed Zona Olgierda 

z tą śię oświadczył intencyg, że miał | 
zoftač Franéifzkanem. Xiężna lubo 
widźiała w tym trudność, aby Ok 
gierd na to zezwolił, bo Gafztołd u 
niego,nie tylko że był podufały Przy: 
jačiel, ale też y wielce onemu potrze. | 
bny do rady, wízakze, była prawo: 
wierną Chrześciańką, obiecała to nó | 
fwym Mężu wymoc, aby mu te zba- | 
wienną intencyą wypełnić pozwolił, 
jakoż y otrzymała dla niego te u Ol- 
gierdazezwolenie, Mając Gafztold 
te łatwość, zaraz pojechał do Kraka: | 
wa, y tam z informacyi Francifzka- 
now Wileüfkich, zę czcią był przyjęe 
ty w Klafztorze Francifzkańfkim, | 
gdžie zwyczayne odprawiwfzy rekol: | 
lekcye; zakonny przyjoł habit, y po 

ro 


=— 
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roczney w Nowicyacie probie, folen- 


ną uczyniwfzy profeffya; lat kilka ná 
potrzebnym ftrawił ćwiczeniu, z tam- 
tąd powroćiwfzy do Wilná, do fwey 
fundacyi, ž onemi 35. Francifzkaná- 
mi, w Klafztorze Wileńfkim mie- 
fzkał, yonym w nawroceniu pogan 
wielce dopomagał. Ale widząc nie- 
nawifny rodzaju ludzkiego nieprzy- 
jaciel, że przez tych Francifzkanow 
pożerającemu Dufze pogańfkie, pie- 
kłu žnaczná się dżiała krzywda, y że 
na Swintoroźie w pogańfkiey Bożni- 
cy, y poinnych mieyfcach co raz, to 
barżiey czyniących śię fzatanowi u- 
bywało adoracyi; Zawył znowu ten 
wilk w piekielney fwey kniei na trwo- 
ge, áby całe piekło nád temi Franći- 
izkanámi fwoiey się pomściło krzyw- 
dy, dopuścił to Bog ná tych wiet- 
nych ffug fwoich, aby śmiercią fwoja 
(naprzykład CHRYSTUSA: ) całe 
zwyciężyli piekło. 

Pobudžiť {zatan pogańfkie do nié- 

G4 na- 
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nawiśći fercá, że ni o czym tak nie: | 


myślili, jako o tym; aby tych Frańci. 
fzkanow burzycielow pogańftwa, ja- 
kimkolwiek wytračili fpofobem. Aže 
fami przez šie obywatele Wileńfcy 
na to śię odważyć nie mogli, bo im 
ucZynioná kara nad 500. Buntowni- 
kami zá zabicie pierwfzych Męczen. 
nikow, dobrze była w pamięci, upa- 
trzyli na to czas y fpofob. Roku 
1341. w Mieśiącu Maju. Przybyli 
ná ow czas do Wilna Tatarowie w 
niebytności Xiążęcie, czy to nieprzy- 
jacielfką inkurfya, czy też jako Li- 
twie auxyliarni: tego dociec trudno; 
bo Tatarowie tamtego wieku dwoja- 
kim tym do Litwy w kraczali fpofo- 
bem, u Kronikarzow zaś jakaby w Li- 
twie w námienionym Roku była wo- 
jenna tranzakcya, czyli pokoy o tym 
wielkie milczenie, tylkom to dofzedł: 
z Kromera; że tego czafu Woyfko Li. 
tewfkie, nieprzyjačielíkim“, trybem 
plądrowało Mazowfze, jako © tym 
ma 


ALA Ka am "um 2s dm AMA M suAOJIE uL COEM. GB 


ROZDZIAŁ XL 95 
má w {wey Kronice Fol: 264. Ci te- 
dy Tatarowie będąc wten czas w 
Wilnie, podufzczeni od pogan Wi- 
leńfkich napadfzy ná Klafztor wfay- 
tkich Frančifzkanow 36. z Gafztol- 
dem, frodze za Wiarę Świętą pomor- 
dowali, y cokolwiek z Zakonnego 


- | mieli nboftwa wfzytko zabrali. Y tak 


powtornie Francifzkanie, zá Wiarę 
Swiętą pobiči, obficie rolę CHRY- 
STUSOWĄ w Litwie krwią fwoją 
fkropili. Dźiało šie to po Męczeń- 
ftwie pierwfzych, w łat ośm Roku 
1341. Dnia dwudžieftego czwarte- 
go Maja. O tych Meczennikach pi- 
fzą: Vadingus Anno 1323. nnmero 28. 
Rudolfus Tufinianus lib: 2. fol: 292. 
Martinus Baronius fol: 92. Ten 
wfzytkich tych 36. Męczennikow, z 
Ofobna każdego wyraza Imie: między 
ktorymi niektorych tu znócznieyfzych 
kładę, aby śię zrozumiało, że między 
nimi wiele było godnych y uczonych, 
å to 3 či: Gafztołd wielkiey w Li- 
twie 
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twie Familij, niegdyś Wojewoda Wi- | 
leńfki y Podolfki, Staniffaw Zbigniew | 
Krakowianin, Domu zacnego S. The- | 
ologij Doktor. Maréin z Drohobi- | 
cenfkiego S.Theologij Doktor, Izydor | 
z Kijowfkiego S. Theologij Doktor, | 
Ireneufz z Jarofławfkiego S. Theolo- 
gij Doktor, Jacek Litwin  Szlache: 
tncy Familij S. Theologij Bakałarz, 
Dyonizy Litwin Prokurator Konwen. | 
tu, Stanifław z Brześcia Subdyakon. 
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O Bifkupfiwie Gafztolda. | 
ja Bad Autorowie pifzac o Ga: 


| 


$ 


fztołdźie, czynią go Bifkupem 
*Wilęńfkim, jako to Arturus in Mar- 
żyrólogio Francifcano fub die z4- Mai. | 
Martinus Baronius fol: 92. Prawda | 
że Bifkupem Wileńfkim być niemogł, | 
bo Bifkupftwo Wileńfkie daleko w f 
poźnieyfzym czaśie zá Jagiely, w Ro: | 
“sku 1337. jeft ufundowane, y naypiet- 
wízym byf Andrzey Waśiło Franci 
fzkan. 
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fzkan. Ale ta racya flufzna jeft do 
negowania, że Wileńfkim nie był 
twierdźić to jednak niemoże, Ze w ca» 
le żadnym Bifkupem nie był, bo y 
Wita Dominikana, ktory przed Ga- 
fztołdem byť Biíkopem, w lat 88. bo 
zá Mendoga, w Roku 1253, Wileń- 
fkim Bifkupem czynią. Co być nie 
mogło, ponieważ Wilno na ow czas 
nie było: dla tego jednak negować 
niemożna, że żadnym nie był Bifkupe. 
A jako na probe Bifkupftwa Onegos 
przywodzą Autorowie ten dowod: že 
Mendok na ow czas Chrześćianin, 
mogł Witowi w Pańftwie fwoim daé 
prezentę, na Bifkupftwo mając inten- 
cyą,w Mieście jakim wyftawié mu Ka- 
tedrę, y nadać intratę. Taž konje- 
ktura z pozornieyfzg racyą, fluzy Ga- 
fztołdowi, bo Olgierd także był 
Chrześćianinem, ktory zá namową 
fwey Zony Unitki, Chrzeft . Swięty 
przyjoť. Gafztołd teź u niego w 
Wielkiey był eftymacyi y pofzanowa= 

niu, 
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niu, ktorego zawfze życzył fobie wi | 


džieč w honorze, ani Olgierdowi bar- 
zo przemyślać náleraťo. o Katedrze 
dla Gafztołda, gdy w ten czas w Wil- 


nie, jakikolwiek Francifzkańfki był 


Kościoł, y w Chryftufowey owczarni, | 


już znaczną w Wilnie Chreescian by- 
ła trzoda, nad ktorą nie tytułem tyl. 
ko, ale famą rzeczą Gafztołd mogł 
być Pafterzem, à tym barziey o ná- 
danie intrat Bifkupftwu Wilenfkiemu, 
Olgierdowi turbowác sie, w ten czas 
nie należało, bo Gafztołd obfzerne w 
Litwie, dźiedźicznym prawem mając 
Fortuny, mogł ze fwego żyć przy- 
ftoynie, y jako Senator, y jako Bifkup. 
Ale jakožkolwiek jeft, jako terazniey- 
$i dźiejopifowie tytułują, flufznie Wi- 
ta Bifkupem Litewfkim, tak mowić y 
o Gafztołdżie. — Tu tedy fzczegulnie 
dochodZié należy, jeżeli był Bifku- 
pem. U dawnieyfzych Kronikarzow 
Polfkich y Litewfkich, wielkie o tym 
milczenie, ani to twierdzą, ani negu- 
J3: 
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ją: racya tego być może, bo Gafztołd 
w tey Bifkupiey godnośći, ( jako o 
innym prorokowano: ) był breve fi" 
dus, bo ledwie śię co pokazał w Infu- 
je, wnet tá na głowie Jego mieyfca; 
męczeńfkiey uftąpiła Koronie, y tak 
krotko barzo będąc Bifkupem, w pa: 
mieci ludzkiey jakby też y niebyt. 
Tak włóśnie Francifzkaná Vice Do- 
minum de Vice Domitis, niekładną 
Autorowie zá naypierwizego Papie: 
ža Frančifzkaná, lubo prawdźiwie y 
kánonicznie był obranym, 8 to dla te- 
go w tsyu nich zoftał niepamiędi, że 
po elekcyi tegoż dnia umarł, toż famo 
u Kronikarzow nófzych śię džieje y Z 
Gafztołdem, śle jsdnak poftronni y 
dawni, za rzeczpewną to twierdzą, 
jakoż niektorym rzeczom, ktore śię 
dźiały w Oyczyznie, mocno wierzy- 
my: że o tým poftronni Hiftorycy, y 
godni wiary pifzą, lub tego Oyczyšči 
Kronikarze w fpomnieć zaniechali. 
Arturus namieniony, w fwoim Mar- 

tyro- 
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tyrologium: ma wyrážnie te fłowa: | 


Die. 24. Maj. Pilne in Litbvania, 
Pafio Beatorum | Martyrum Gaffoldi 


Vilnenfis, €$ Staniflai Cracovienfis | 


Epiftoporum. To jeft w Wilnie Lie 


tewikim, męczeństwo Bľogoffáwio: | 


nych Meczennikow, Gafzrotda: Wii 
leńfkiego y Staniftáwa Krakowfkiego 


Bifkupow.  Wtym śię omyliť, że ná. | 


pifat B'fkupow, bo w námienioney 
liczbie 36. Męczennikow Francifzka- 
now, jeden śię tylko znayduje Gae 
fztołd, o ktorym fundamentalná opi: 
nia, że był Bifkupem, ow zaś Stani. 
flaw Zbigniew Krakowianin;o ktorym 
namieniłem: niebył Bifkupem, tylko 
S. The: Doktorem; śle przyczyną 
mu wtym omyłki, było podobno 
męczeńftwo, ná ow czas juž wiado- 
me, S. Stániffáwá Szczepanow fkiego; 


od Bolefłówa zabitego , w Roku | 


1079. ktore že śię trafiło także w 
Mieśiącu Maju, za Staniftáwa Zbie 
gniewa; położył tego S. Stanifáwa, 


y 


my 


ah wał ľa N.B, OO MY 
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nia. 
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y łatwo śię wtym poftronnemu Auto- 
rowi było omylić, bo obadwa Stani- 
flawowie, y zwali śię Krakowicy, 
obadwa Męczennicy, y w jednym żę 
Mieśiącu, lubo nie jednego Roku, y 
nie ná jednymże mieyfcu. Martinus 
Báronius takze Autor dawny y go- 
dny y w famym Rzymie approbowa- 
ny, folio:9z. te włafnie ma ftowa, o 
Gafztołdźie: ( kto chce czytać one w 
łacińfkim języku, niech fzuka u X. 
Biernackiego, fol: z52. ja tu je ná 
políkie przekładam:) Gafztołd z gá- 
cney y piermfzey w Litwie familij uro: 
dzony, dle zácniey[zym go uczynila, 
życia powściągliwość, obyczajow cnota, 
Świętych praw zdcna nauka, d naybar- 
žiey ku BOGU náboženjtmo, ten na Bi- 
Bifapfwo — Wileüfie ordynowany , 
zá czafow naywaleczniey[zego Witolda 
Xiažečia Litewfkiego. Ktory Gafztotd 
gdy nd początku był poganinem, za fia- 
raniem Francifzkanom, Ghrzefć $. 
przyjoł, y wiele Klafztorom wyflamit, 

nowe 
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nowe Chrzeščiany w Wierze umacnia- | 


Jąc,y ariykułow Wiary S. uczac, od 
poganz 35. Francijzkandmi, ( y fam 
wprzod zofławfzy Frančifzkaném, y 
uczynim[zy profeffya: ) zabity; Me- 
czeńfką otrzymał Koronę. Y ten Au- 
tor w tym śię omylił iż napifał,że zo- 
ftał Bifkupem z4 Witolda, bo Witold 
w Roku ( kiedy śię to ftaťo:) 1341. 


jefzcze śię podobno y nie rodźił, bo | 
od tego Roku až do Roku, w kto- | 


rym Witold umarł, to jeft 1430. wy- 
chodźi lat 89, à to niepewna żeby 
tak ftarym Witold. umierał, trzeba 
tedy było napifać, zá Olgierda Xią- 
żęćia. Ale ktory tak fzczęśliwy Hi- 


ftoryk, áby w czym kolwiek niemial | 


podlegać cenfurze, wfzakże jeżeliw | 


okolicznośći, poftrzeże śię omyłka, 
nie juž dla tego fama rzecz fubftanci- 


alna negują. Zaczym o Bifkupítwie | 


Gafztołda, fundamentalne jeft mnie- | 
mánie, (lubo o tym jakie by było | 


czy Wileńfkie,czy Lirewíkie jeft wat- 
pli- 
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| pliwošč: ) bo Olgierd kochający: 
| wielce Gafztołda, wiedząc o nim że 


ftan fobie Duchowny obrał, niepodo- 
bná ( motalnie mowiąc:) aby go tak, 
ża Zákonne umbry chciał mieć zarzu- 
conego, y wyfokiego honoru, ktory 
by śię z Zakonnym jego ftanem mogł 


| zgodźić, dla niego poftarać śię nie» 


mil. "Ci tež pomienieni zácni Au- 
torowie, y inne Zákonne Kroniki, 
bajeczneby powiešči, zá prawdźiwe 
w Hiftoryach fwych nie pifali, mniey- 
fza o to, że w okolicznościach sie nie 
zgadzają, bo to przyzwoita Hiftory- 
kom wada. Ale jakożkolwiek jeft, 
czy kto o Bifkupftwie Gafztołda wie- 
trzy, czy powątpiwa, to rzecz pe- 
wna, że Gafztołd Konwentu Wileń: 
kiego Fundator, potym Francifzkan; 
y miedzy 36. Meczennikami Fran- 
ćifzkanami w Roku 1341, 24. Mają 
Meczenniík. — Niechže śię ćiefzy 
Konwent Wileńfki, OO. Frančiízka- 
now, że tak zacnego y rzadkiego na 
$wie- 
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$wiecie má Fundatora, ktory wprzod 
Xiąże y Senator, z fundamentalnego 
mniemania Bifkup, y oraz zapewne 
Frančiízkan y Męczennik. Piękną to 
Konwentu ozdoba, choćby inney.y 
nie miał, dość by z tego miał powagi, 
y eftymacyi, ale nie tu jefzcze zacno- 
śćionego koniec, więcey daley o- 
baczyfz. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Gdžieby te Ciała 36. Meczennikom 
byty. pochowane? 

w Notacyach dawnych Konwen 

tu Wileňfkisgo, o pochowaniu 

Ciał tych, 36. Męczennikow; znaydu: 

je sie. jedne „nic, ale dałby to Pan 

BOG aby te nic ftało $ig mi nicią, 


po ktoreybym mogł doyść prawdy; 


( według pofpalirego przyfłowia: ) 
jak po nici klębka, ale to barzo pizy: 
trudno, jednakže tak šie dorozumie- 
wać aáležy, że poganie te Ciała por 
męczonych Zákonnikow, nie chowali 
w Ko- 


sur 


= 
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w Kościele, bo e kądby onym to by- 
ło nabożeńftwo, ani też rozumiem że- 
by wywożili za miąfto, ponieważ 
fam Cmentarz Francifzkańfki, w ten 
czas w {wey obízernošči był jak po . 
le, jako obaezyfz daley, to mogli bez 
fwey wielkicy fatygi, zakopać na 
Cmentarzu, ile gdy te Ciałom pobi- 
tym czynili przyfługę, nie z miłośći 
y politowania jakiegó, dle Z potrze* 
by, bo tak żofławić čiaťá niepocho- 
wane tla czas gorący, lub na podwo- 
że, czyli ulice wyrzucać, było u nich 
niebeśpieczeńftwem zarażenia Mia- 
fta, już tedy to rzecz pewną, że były 
zakopane w źiemi, y Jako od. niecheg- 
ćych y załujących podobno koni fwo- 
ich,y wozow do wywoženia za Miafło, 
tamże blifko były pochowane: A lubo 
po zabiciu tych, -trzeči raz przybyli 
Francifzkanie do Wilna, y wiedźieli 
dobrze, gdźie od pogan: Ciała (wych 
Brači były pochowane, z: żiemi je- 
dnak dobywać nie mogli, dla teyže 
Z ra- 
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racyi, dla ktorey y tamtych 14. Mę- 
czennikow, ćiąła z žiemi niepodno. 
fzono, to jeft že jefzcze nie wygubio. 
ne było pogáriftwo, y łatwoby doby- 
tym z žiemi Ciałom, z nienawiści de- 
fpekt jaki uczynić, ba y fpalić mogli. 
W nocy też (naprzykład:) kryjomo, 
luboby wykopać mogli Zakonnicy, á 
gdžiež je fchować! Kościoł jefzcze 
był nie ze wfzytkim, na ow czas (ja- 
ko otym daley:) fklepy też podobno 
były na ten czas jefzce niefklepione, 
trzeba było w tym: ochočie Ubogich 
Zakonnikow dać pokoy, 4 mieyfce 
fobie tylko notować dla przyfzłego 
czafu, gdźie byli pochowani, ále ta 
Ich notacya, że tylko była wyrażona 
u nich na pamięci á nie ná karčie, do 
nafzych wiekow nieprzyfzła: 4 do te- 
go; mogli to y nanotować w Księgach 
Klafztornych, ale gdZiez fa one? por 
gineły wfzytkie, częścią przez inkur: 
fyie, rabunki, częścią przez pożary, y 
inne przypadki, ledwo co niektore 

ftaro- 


- -en 
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ftaro$wieckie znaydują śię fzpargały, 
z ktorych niektore rzeczy wrożyć, lub 
konjekturowáé, 4 nie jako pewne czy- 
tač trzeba. Już tu tedy zkąd inąd 
dowodow, na to fzukać nálsžý:. Ja- 
koż znayduję w Wadyngu: ktory pi- 
fząc Hiftoryą in Anno 1345. numero 
28, tak powiada: Qui jacent Vilne 
ad Monafterium infigne, MARIÆ de 
arena, in Coemeterio fub columna la- 
zeritia, to jelt ktorzy leżą, w Wilnie 
w Kiafztorze znakomitym, Swietey 
MARYI od piąfku na Cmentarzu, 
pod fłupem murowanym. Zgadza 
šie w tym y Martinus Baronius Folio 
92. gdźie mowiąc o Gafztoldzie te 
má flowa: pro fide Chrifi Martyrio co- 
ronatur Vilne in Litbvania, ubi eff in- 
figne Monaflerium Fratrum, fub titulo 
Beatifime ac Gloriofifima Virginis 
MARIÆ ad arenas, cum eifdem Tri- 
ginia [ex Fratribus Martyribus quie- 
fcit... To jet za Wiárg CHRYSTU- 

SA, Męczeńftwen ukoronowany, w 


H3 Wil- 
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Wilńie w Litwie, gdźie jeft zacny 
Konwent Bráči, pod tytułem nayblo. 
goflawienfzey y naychwalebnieyfzey 
Panny MARYI, przy piafkach, z tes 
miż 26. Bračia Męczennikami od- 
poczywa. Na ktorym też fłup mu- 
rowany był mieyfcu, na Cmentarzu 
OO. Frančifzkánow Wileńfkich? po» 
nieważ teraz niemafz, łatwo šie to 
wiedźieć może bez wątpienia, bo nie 
zbyt dawno fta! jefzcze, y Já go fam 
pamiętam, y uczynię tu o nim w 
zmiankę, aby potym w czas przyfały, 
nie będąc wyrażony w notącyach, 
nie wypadł z pamięci ták, jak miey- 
fce pierwfzych Meczennikow. Miey- 
fce tego flupa, na Cmentarzu ofia« 
dła Kaplica murowana, ktorą zowią 
Sudźinowfką, záraz przy wrotách, 
wchodząc na cmentarz, z ulicy Troc. 
kiey. Przed powietrzem bowiem, 
około Roku 1708. Kaplicy tey mu- 
rowaney, ktorá teraz jeft Nie było 
ale po frzodku tego mieyfcą, włafnie 

ital 
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fát fup murowany okrągły, y znać 
było, že w nim mur był ftaro$wiecki, 
bo lubo nie pod nakryeiem, a jednak 
był cały, na ktorym była fiedząca fta- 
tua nie mała, Ukoronowánego Cier- 
niem CHRYSTUSA Pana, z rękoma 
związanymi, y podobno nie w tera: 
Znieyfzym wieku rznietà, koło tegoż 
Roku pewny |] Mść naparł śię na tym 
mieyfcu, wymurować Kaplicę, jakoż 
to nie roftropnie podobno, od Nie- 
praktykow w Hiftoryach było pozwo- 
lono, y ták "zbiwfzy ong murowaną 
Kolumnę; na fundament Kaplicy ko- 
pać żaczęto. A że chéiano, aby pod 
nią y druga była Kaplica, reprezen- 
tująca CHRYSTUSOW2A čiemnice, 
álbo wiežienie, trzeba było jako na 
fklep, przez cale to mieýfče, ( jak te- 
ráz jeft Kaplica:) wybierać Ziemie, á 
gdy w pul ftónu ludzkiego, Ziemie 
juž wybralię napad na fame koščie, || 
žiemia przyfypańe, wfzakze nie zá- 
niechano tego mieyfca, tylko to. prze” 
H4 cie 
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čie uczyniono, že nie daleko od nię- 
go, to jeft w tyle famym, teraźniey: 
izey Kaplicy, wykopali doł nie glebo- 
ki, mogi być mało co glebízy nád 
łokiec, rownie {zeroki y długi ják ná 
fążni dwa. Wybrawfzy pomienione 
koséi; wfzytkie tu złożyli, y w tym 
dole przeniefione kości, leżały nie 
zafypźne, podobno. przez dni kilka. 
Zbierali šie w ten czas, gromadnie lus 
: dźie, do, widzenią tych kości, y Ja w 
ten czaś fám mający koło lát Io, čie- 
kawością zdiety, dobrzem šie przy pa» 
trywął. Koście były nád zwyczay 
białe, głowy całe, to jeft niepokry: 
fzone, y zdawały śię być wielkie, y 
to też pamiętam, że przypatrujący lu« 
džie, rożne (we o tych kościach dá- 
wali zdánià, wetyfikowało śię to mie. 
dzy nimi, co. pofpolite niefie przyflo- 
wie: co glowa, to. rozum, nie było, 
podobno żadnego, ktoryby o Ciałach 
Meczennikow pochowanych na. tym 
mieyfcu, miał fufpicyą jaką, jednego. 
ża tylko, 
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tylko pamiętam, pozorne ( jako śię mi 
wien czas zdawało:) w powięśći 
mniemanie, ktory tak explikował, że 
jak Miafło wycięto, znać że chowá- 
jąc ciała, w jeden doł wrzucono y zá- 
kopano. Ale czyżby tak mało w 
Mieście wycięto ludži, žeby šie wfzy- 
fey w małym mieyfcu pomieśćcili, by- 
łoby na Cmentarzu takich dolow 
wiele, à przecież oprocz tego, nie 
trafiło się na drigie. rakie napaść 
mieyfce, ktoreby było jednych petae: 
kości, lubo dla chowania czefto. na 
Cmentarzu, po rożnych mieyfcach, 
kopają doły. Tá Statua CHRY- 
STUSA Ukoronowanego cierniem, 
przed tym namieniona, ktora była na 
murowanym fupie, jet y do tych 
czas w teyże Kaplicy myrowaney, w 
Ołtarzu ofadzona, w niwczym nie 
odmieniona, ktora lubo nie terážniey- 
fzey maniery: kfztałtem rznięta, má 
jednak w fobie, cog ofobliwego, Ze 
patrzących na śię, do nie máley wzbu- 

dza 
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ROZDZIAŁ XIV. 


O przysciu trzeci raz, Franćijzkańów | 


r s * 11 r | 
dza kompaffyi y żalu, nad zméezo-| ce 
nym JEZ USEM. 


do Wilna; y o generalnym nawróceniu | 


Się Litwy do Wiary CHRY 
STUSOWEY w 
Wilnie. 
TIe nieftrwożyła,Francifzkańfki Zá- 


kon, powtórnie rozlana krew, ŻA | 


Wii ire Świętą Biąći Jego, dowie: 
dźiawizy sie bowiem, Francifzkanie 


Polfcy y Rufcy, że Práta do Wilna | 
powtornie, od nich pofłani, w lidzbie 


M mężnie dla CHRYSTUSA pole- | 


i, mając tę śmierć onych, za nay- | ^ 


więktzą Franćifzkańfkiego Zakonu | 
Ozdobe, à fwych Prowincyi ofobli: 
*wfzy zafzczyt, znowu niektorych Zá | 
konnikow wybrawfzy, z fiebie, po-/ 
faé do Wilna umyslili, ktorzyby no- 
wo náwrocome Chrześciany, w Wie: 
rze Swietey utrzymali, y co raz wię: 
cey 
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cey Duf:, ludźi poginfkich; CHRY- 


| STUSOWI pozyfkiwali Czekali je- 
| dnak z wyprawieniem onych, poki aż 


o tym nie donieśli fwemu Generálo- 
wi, Gerardowi Odonowi, ktory był 
17. po Świętym Frančifzku, à potym 
zoítat Patryśrchą Aptyochenfkim. 
Ten.pofłanie Zàkonnikow do Wilná, 
Przełożonym Prowincyi Polfkiey y 
Rufkiey zlecił, aby według dobrego 
rozfądku, w tym poftąpili. Ci gdy 
šie z foba, dollatecznie w tym, nárá- 
dźili, nie zdała się Onym rzecz požy- 
teczna, znowu tak wiele, jik przed- 
tym Zakonnikow, y wybornieyfzych 
z fiebie, między niewdźięczne y nie- 
víkromione jefzcze pogańftwo, ko- 
chánych Braci Twoich, ják na rzeź 
pewną pofyłać, ile gdy w krotkim CZá- 
fie, utráčili w famym Wilnie Godnych 
Zákonnikow, 4 między niemi Zá. 
cnych Y uczonych Doktorow: Trze- 
ba też było, y na fwoją potrzebę o- 
nym śię oglądać, jednakże pofłana 
tam 
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tain kilku Zákonnikow; dáwfzy onym| ubj 
zupełną informacya, jak fobię oftro, | wa 
Znie, Z pogańftwem poftepowaé mie. ch: 
li, niewdając się już w publiczne poj ez: 
ulicách kátechizmy, aby śię przez nj lid 
ałośliwe nie irrytowało pogańftwo, i be 
znowu onych nie zátrácili, áby ty lkol (zl 
z nowymi Chrześcianami, prywátne| ki 
mieli korrzfpondencye, onych utrzy- | ło 
mując w Wierze Swietey, y tak kilku | rz 
Zákonnikov, przy bywfzy do Li wy, | b 
nay pierwiey udali šie do niektorych | nz 
Kolligátow, zá abitego Gafztołda, kto» | A: 
rzy zá życia Jego, Chrzeft Swięty | 
przyjeli, €i wžiowfzy tych Zákonni | 
kow, wíwoja protekcyą; onych do 
Konwentu Wileńfkiego wprowádzi- 
li, Roku 1342. Y jako Kollatorowie 
fuftentament do życia; z dobr na śię 
fpádlych zamęczonego Gafztołda ná- 
znáczyli. Widząc poganie; że či Za: 
konnicy nowo przybyli, publicznie y w. 
Mieséie już nie katechizują, y że im | 
pogáňíkich bałwochwalcow nie tak ) 


uby- | 


L4 
| 


Ap DE ACZ ZZOZ 
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nym | úbywážo, w złości śię (wey umitygo- 
ftro] wawízy; onych prześladować zanie- 
mie chali, y tak przećie w Wilnie od tego 
1€ po | czafu Frančifzkánie, w małcy barzo 
ezto] lidžbie, aż do czafow Jágiety Krolá, 
vo, jj bez rozlania krwie fwojey przemie- 
tylko| fzkiwali, lubo juž nie z tym pozyt- 
játne| kiem, co przedtym: ale to pochod£i- 
trzy: | ło z famychze złośliwych pogan, kto- 
kilku | rzy dobrowolnie chcąc włafney zgu= 
twy, | by, tych,co náprowádzali na zbáwien- 
rych | ną drogę, cále nie nàwidZieli. Wfzák- 
kto | żey to niemały był, z miefzkania 
viety | tych Zákonnikow pożytek, ze daw- 
nni- | nieyfzych  Chrześcian ,„w Wierze 
. do | Swietey umacniali, y dźieći onych no- 
ádži- | wo rodzące śię chrzčili, y tak śię 
owie | przečie Wiara Swięta, jakokolwiek 


ze 


A się | rozmnażała. Koło Roku 1385. Mie- 
AR | fzkających w Wilnie, tych tylko u- 
Zá- | pátrzytem, X. Frančifzká, Piotra, 


iew | Pawtá, y Leonarda nie Kápfáná. Tu 
eim | juž rzeknę z Xigdzem Kojálowiczem 
tak 5 dnmifcell: fol: 5. że w ten czas świa: 
y- l tło 
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tlo Ewangiliczne, przyświecało Lis | 


twie, jak w Świtaniu, fkoroż tylko 


Jagieło z Poliki przyjachał, zaraz ja: | 
śnieć poczełojik w południe; albos 


wiem ulitowawfzy się Bog, nad Da- 
Tzami w Litwie ginącymi, w zbudźił 
animufze Panow Polfkich, iż Jagieľo: 
wi Xiazečiu Litewikiemu, ofiarowali 


w Mafzeňftwo Jadwigę Krolewnę 


Poliką, y z nią Koronę Polfkiego 
Kroleftwa, ż ta Kondycya; áby zoftal 
Chrze&cianinem. Wdžieczná byłą 
Jegietowi, zá žrzádzeniem Bofkim tá 


offerta, záráz w Roku 1386. pojechał | 


2 Witoldem, y innymi Pany do Kra- | 


kowa. W niemáfey affyftencyi, o 
mil kilka od Krakowa, wyjąchał prze- 
ćiwko niemu, ž wyborną Polakow 
Káwaletyg, Wojewoda Spikton Mel; 


fztynfki, y do Krakowa onego 1 wiele 4 


ką pompą wprowádzit, ná początku 


Miefąca Lutego, tam przywitawfzy | 


śię Z Krolowa, y oney bogate przez | 
Witolda y Skirgieile oddawízy. poda: | 


runs 


I 
ylko 


Z Ja: 
| mie Włódyfawa,na Kroleftwo Políkie 


lbo: 
Du- 
džiť | 
ało: 
wali 
wnę 
lego 
tal 
była | 
mta | 
chał | 
Kra- | 
1,0 | 
zd) 
ków | 

b 

j 


del; | 
ziel ^| 
tku | 
vízy | 
rzez 
odà- 
1s 
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runki, z pociechą wfzytkich od Bo- 
dzenty ArcyBifkupa Gnieznienfkiego 
ochrzczony dnia 16. Marca, y wźioł [2 


koronowány, Zaraz myslié poczol o 
pomiiożeniu chwały Bofkieys pofkro- 
miwfży bowiem, niektorych rebellis 
zantow w Litwie, Zar4ż poftať tegoż 


"Roku, niektorych Francifzkanow do 


Litwy, umiejętnych jezyka Litew: 
fkiego, obwarowaw fzy Onych, (wym 
pafzportnym Litem, aby (nim lam 
miał przybyć do Litwy: ) wolnię 
Chrzeščiaňíka nauką, do przyjęcia 
Chrztu Świętego, ludźi pogańikich 
fpofobili: tak o tym pifze Wadingus 
fub Anno 1386, numero Y- Nad poffa- 
nymi Zakonnikami, był Przełożonym 
X. Anjol, życia Świątobliwego y ná: 
uki wyfokiey: Ktorego Autorowie 
naypierwízym w Wilnie, zowią 
Gwárdyanem. Ten zá Krolewfkim 
pafzportem, wfzędźie łatwy mając 
przyftęp; z Kollegami fwemi pogań 
Are 
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Artykulow Wiary Swietey, wolaíe | 
nauczał; zá tymže pafzportem Kro: 
lewikim, y či Zakonnicy, ktorzy mie: 
fzkali w Wilnie, znowu publicznie 


kátechizowáé poczeli, aż w Roku | 


| 


| 


1387. ufpokoiwfzy Jagielo interefľa | 
Polfkie; fam z Krolową, z Witoldem | 


z ArcyBifkupem Gnieznieňfkim, y in- 


nymi Bifkupami y Senátorámi, przy» | 


jachał do Wilna na początku źimy, y 


tam generalny Seym złożył, ktory šie | 


odprawował w poft Wielki, był zjazd 


nie mały Panow, Xiążąt, z całey Li: | 
twy, Ruši, y Korony,ná ktorym, Du: | 


chownym wfzelkie beśpieczeńftwó 


obwarowano, y pofłanowiono, aby | 


Z cáley Litwy, y Litwie podległych 
Prowincyi, bałwochwalftwo było wy: 
korzenione, à Wiárá CHRYSTUSO- 
WA, od wfzytkich była przyjęta. 


Na tymże Seymie [ágieľo ufundował | 


Bifkupftwo Wileńśkie, naypierwfzym 


w ten czas uczyniwízy Francifzkáná | 
Difkupem, X. Andrzeja Wásilg, Szlá- | 


chetne- 


c 
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laie | chetnego w Polfzcze urodzenia, Spo- 
Kro: | wiednika Krolowey Ezbięży,Cziowie= 
mie: | ká we wfzytkim dofkonałego, ktory 
znie | wprzod już był Bifkupem Cereterftim, 
okü | ktoremu potym za wolą Jagieły, Wi- 
reffa | qold Koščioť Katedralny, y przy nim 
dem | Pałac Bifkupi, gdzie teraz Collegium 
ráne | diece[anum wymurował, y rożnymi 
rzy- | poffeffyami nadał. W ten czas zaraz 
ysy | śię pochrzćili, przytomni Panowie 
śię | Litewfcy. Krol fam Jagieto przy li- 
jazd | czney affiflencyi Panow tak Litew- 
Li- | fkich; jako y Korońnych, mając oraz 
Du: | przy fobie niektorych  Francifzka- 
two | now, z Bifkupem Wileńfkim. Na 
aby | Swintorožie to jeft ná tym mieyfcu, 
ych | gdžie teraz Koščioť Katedralny, o- 
wy: | gien poganíki palący šie, na chwałę 
SO- | Perkuny Boga Litewfkiego wygasil, 
stá: „| y mieyfce onego zburzyć kazał. Też 
wał | fame mieyfce ná Kościoł Katedral- 
ży m ny, pod tytułem Swietego Stanifła- 
ana | wą Bifkupa, ArcyBifkup Gnieznień- 
zlá. {ki Bodzentá folennie poświęcił. 
A > l W ten 
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W ten czas już w Litwie Chrzešči. 


ańfka Wiara, doftatecznie jaśnieć po: | 


czeła; bo Krol Jagieło po Seymie, 
wyprawiwfzy doPolfki z Pany Ko. 
ronnymi Krolowę, fam na rozmno- 
ženie Wiary Swietey w Litwie śię 


— 


udał, y wžiowfzy z fobą Franéifzka. | 


now, przefzłego Roku przed fobą do 
Litwy przefłanych, z onymi y fam 
nauczał. X. Kojałowicz fol: 397. 


pifze, żeto Krol fam czynił, bo niť | 
miał Kapłanow, ktorzyby umieli-Li- | 


tewíki język, ale Vadingus dawny 
Hiftoryk powiada, że či Francifzkanie 
przy Krolu będący, dobrze po Litew- 
fku umieli mowić. Krol tedy |agie- 
ło, nie z niedoftatku umiejętnych po 


~ 


ALitewfku Kapłanow, ale zmiłośći ku | 


Bogu y Bliźniemu, y dla fkuteczniey- 
fzego nawrocenia poddanych fwoich, 


fam nauczał, y gdžiekolwiek sie 0- , 


brocił, z wielkin mnoftwem do 

Chrztu Swiętego zbierali śię Oby: 

watele. Ták ro więcey może powa 
g^, 
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gà, y przykład pobožnego Krola, niž 
przez lát kilkádziefigt, wieku Zákon- 
nikow, krwią oblana praca. Chrzčili 
nú ow czas Zakonnicy ludźi zebrane 
pułki nád rzeką, wodą obficie fkrá- 
piająć, na kożdy pułk Imie jakiego 
$więtego, do tytułu ludźiom názná- 
czając, y od tąd Rzeká ra przy ktorey 
byli Chrzczeni, w Litwie nazwana 
jeft, Swięta Rzeka y do tych czas 
tak śię zowie. Odjeżdżając potym 
Krol -do Poliki, Xiędza pomienione- 
go Anjola Fraucifzkaná, jako Peze- 
lozonego Gwardyaná, z Jego Socyu- 
fzami, w Konwencie Wileńfkim ulo» 
kował, dając mu zupełny Komis, aby 
z Bráčia fwoją, refzię pogańftwa ná- 
wracał. Y táč jeff przyczyna, že 
Kronikarze Vadingus, Buchinus y in- 
$i zowią tego X. Anjoła, naypier- 
wfzym Gwardyanem Wilenfkim, nie 
žeby on naypierwfzym w Wilnie; u 
Francifzkanow był Przełożonym, bo 
przed nim w kilkádžiefigt Jár miefzká» 

la jap 
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jacy,y pomęczeni Franéifzkánie, mie- 
li (wych Przełożonych,lubo nie z ty- 
tułem Gwardyana, lecz Wikarego,ále 
że on po znacznym náwroceniu, Li- 
twy,naypierwfzy był od Krola w 
Konwencie Wileńfkim;befpiecznie u- 
lokowány, y juz od fwych Przełożo 
nych odebrał tytuł Gwardyana. Kto- 
ry potym z całym fwym zgromádze- 
niem był zamęcżony zá Chryftufa. 


ROZDZIAŁ XV. 


O trzecim męczeńfiwie, w Wilnie mies 
Jzkdjących Francifzkanom. 

PO adjechaniu Krola Jagiely do 

Políki, mając fobie Franćifzkanie, 
przytomnego w Wilnie Bifkupa, kto- 
rego z rofkazu Krolewfkiego, wfzy» 
fey Obywatele poważać musieli, bę: 
dąc u niego w ofobliwfzey ftymie, y 
protekcyey, wfparél onegoż pomo- 
cą; tym barźiey y fkuteczniey Wiárg 
Świętą krzewili, mając pilne batze: 


nie, aby przęćiw woli Krolewikicy, | 


na” 


WD EI CMM 
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nawet y prywatnie po Domach; po- 
gańfkie nie odprawowały śię obrzgd- 
ki: yotym wyzfzemu donosili urz€- 
dowi. Niektorzy Zakonnicy, wy- 
chodzili częfto z Wilná na miffye; 
do odległych wsi y Miafteczek. Sty” 
nelà po cáley Litwie , publiczna 
Chwažá, Imienia CHRYSTUSOWE- 
GO, áni šie żaden ná katech'zujących 
Frančifzkanow, buntować odwazyl, 
á tym baržiey w Wilnie, kędy B'ikup 
Fracifzkan, z przydonymi fobie na po- 
trzebę od Krolá ludźmi, y zmocą roz- 
kazania rezydującym Żołnierzom, 
gdyby tego było potrzeba rezydo- 
wat. Przepedžili tak fzczesliwie Fran- 
čifzkánie, na ufľudze dufz ludzkich, 
przez lat 16, aż do'drugiego Bifkupá 
Wileńfkiego Francifzkané, lecz Ro- 
ku 1403. CHRYSTUSOWA Rola 
znowu śię Męczeńfką krwią zlała, 
byťná ow czas Gwardyąnem w Wil- 
nie, ten Ze X. Anjoł, o ktorym mowi- 
liśmy, ktory dla umiejętności języka 

I3 Li- 
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Litewfkiego, z tego Konwentu niebył 
álienowany. Także zdawná mie- 
fzkający Zakonnicy,byli X. Franci- 
fzek,Piotr, Paweł, y Konrad Laiczek, 
Klafztorny Kucharz, oprocz innych 
niedawno na ow czas przybyłych, 
ktorych Imiona Kronikárze Zakonni 
niewyrażają. Ci wfzyfcy okrutnie, 
od nie jakiegoś Wodza Kijowfkiego, 
fa pomordowáni, Dnia 7. Sierpnia, y 
w Kościele Franćifzkańikim , pod 
wielkim ołtarzem fą pochowani, nie 
bez cudow; Jako o tym pifze Hieron: 
Buchinus in Chron: Francif: lib: 1, 
Par: 2. Fol: 95. Martinus Baronius, 
im Catbalozo $$. Folio 82. Tea wy- 
raza y fpofob smierči, jakim byli po- 
męczeni, to jeft . X. Anjof z innymi 
mieczem potraceni, X. Francifzek w 
fłudni zatarafowany, Brat Leonard 
Kucharz, na oftre drzewo wetknięty, 
frodze ogniem pieczony, y wodą 
wrzącą polewany. Kronikarze Pol- 
fcy y Litewfcy; jakieby tego Roku 

były 
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Wilna; o tym nie wfpomiadją. 
jowfkie zá$ Xięftwo na ow czas 
hołdujące Wicoldowi, od ktorego; 
w ten czas był uczyniony Náàmiecfni* 
kiem, Jan Algimuntowicz Xiąże Ol- 
fzańfkie. Ale śię tu domyślać po- 
trzeba, že ten Wodz, ktory nápadízy 
pomordowáť Frančiízkanow, musiał 
być blifki fafiad, y pretendent Xięftwa 
Kijowfkiego, y dla tego podobno, po: 
ftronni Kronikarze, nazwali go; Kią- 
iecicm Kijowfkim. Czas też do wy- 
konania, onemu złośliwych naja- 
zdow, był fpofobny, bo jako pifze 
Kromer Polfki, na karcie 332: Roku 
I403. Witold oblegfzy Smoleńtk; 
nie bez fwych ftraty, wžioľ mocą O- 
nego. Xigze zaś Smoleńfki ( jako 
tamże mowi Kromer:) na. ow czas u- 
fzedł, ktory potym w Węgrzech, jak 
na wygnaniu umarł. To tedy być 
mogło, żeten Xiaze Smolenfki wy- 
pędzony, wiedzac, ze Witold był zás 
14 bawny 
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bawny koło Smoleńfka, z Woyfkiem 
napadł na Wilno, y Zakonnikow tych 
pomordował, 4 tym był bešpieczniey- 
fzy, bo Krzyžácy nieprzyjaciele Wi: 
tolda, także w ten czas Litwę plas 
drowáli, ale ktożkolwiek był ow Ty» 
ran, ktory tych Frantifzkanow pos 
mordował, to pewną ztak wielu go- 
dnych Autorow, z dowodnego ich o« 


pifania, ofob; y fpofobu śmierci o» 


nych, z mieyfca w pochowaniu že šie 
tak a nie ináczey ftało. Po tych śmier» 
€i, jak prędko by Frančifzkanie z no» 
wu do Wilna przyfzli, o tym y Zá« 
konni nawet Kronikárze zá milczeli, 
ale długo Konwent Wileńfki wáko- 
wać nie mogł, bo Frančifzkánie juž 
byliw Lidzie, y w Kownię, to; mogli 
do Wilna pofłać Zákonnikow.. Z Do- 
kumentow zaś Wilenfkich, znayduję 
Przywilei Legacyiny, dany w Roku 
11422, to y przed tym być mufieli. 
Bronił już potym BOG Francifzka- 
now, od krwirozląnia, lub ná nich 
czefte 
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częfte dopufzczał utrapienia, ktore 
šie práwie z famą rownały śmiercią, 
ktore gdy cierpliwie dla CHRYSTU- 
SA pono$ili, y z tych; Bog onych wy- 
bawiat. jako to przed Rokiem, 
1553, gdy frogie w Litwie było po- 
wietrze, ktoremu maybarźiey podle- 
gało Wilno. Niejakiś na ow czas 
Obywatel Wileńfki, imieniem Ro- 
tundus, Sekretarz Krolewfki, odebrał 
bez żadney rácyi Francifzkanom Wi- 
leńfkim Folwark, nazwany [armoli- 
fzki, przy ktorym aby sie utrzymał, 
ofkarżył fałfzywie do Krolá Zygmun- 
tá, Jakoby te powietrze było z oká- 
zyi Frančifzkanow Wileńfkich,że ont 
naypierwiey záražiwfzy śię, taili w 
Klafztorzę nie donofząc to Medykom 
miefkim, y áby złość jego była po- 
zornieyfza, pozoftałych Zakonnikow 
z Klafztoru, gwałtownie wyrugował: 
ktorzy za Miaftem nie tak ż powie- 
trza, jako "znedzy y mizeryi po umie“ 
ra; Krol, Zygmunt ná fałfzywą tg 

Ro- 


— ODD ——— O 


123 ROZDZIAŁ „XV. 

Rotundufa relacyą rozgniewany, od. 
fadžiť Francifzkanow od poffeffyi fol- 
warkow, aby onym żaden więcey już 
z Dobr fwych nie legowá!; poftano- 
wil. Cięfzka to była | niewisnych 
Zakonnikow oppreffya, ale fam Bog 
e nich miał ftaranie, bo fami Páno- 
wie Litewfcy, widząc w tym złośliwą 
Rotundufa relacyą, wyper(wadowali 
Krolowi, ze dla doyśćia prawdy, ze- 
fiał potym fwych Kommiffarzow; śle 
sie pokazało widomie, że to był fałfz, 
y złość jedná, łakomego Człowieka, 
pokazało śię że wprzod w Mieście, 
záwžioť się mor cięfzki, a w Klafzto: 
rze Francifzkańfkim, jefzcze wfzyfcy 
byli zdrowi, à że potym y Francifzká- 
nie byli zarażeni, tak, że kilka tylko 
zoftało w Klafztorze, dowiedžiono 
jawnie, z jakiey tobyło przyczyny, 
bo w ten czas, niemając względu na 
życia włafne, z miłośći Chrześciań- 
fkiey, Kapłani umierających fluchali 
fpowiedźi,y przez to śię fami zarażili. 

Do- 
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| Doniešli to wfzytko Kommiffarze 
| Zygmuntowi, ktory zważywfzy, że 


ten Frańcifzkańfki heroiczny uczy- 
nek, godny byť nagrody nie oppref- 
fyi, zaraz w Roku 1553. kaffował 
pierwfzą fwą decyzyą, 4 potym Fran- 
čiízkánow Wileńfkich , w ofobli- 
wfzym mając Refpekcie, onym wfzy- 
tkie przywileje, y nadania potwier- 
dźił, y miafto w džierajace śię w Ju- 
ryzdyke, litem fwym: pogromiť, ow 
folwark niefłufzną kálumnig od Ro- 
tundufa wydarty, názad ze wílydem 


, był przywrocony. Godžien byť zá 


to Rotundus dać gardło, dle że Zá- 
konnikom mśćić śię nieprzyftało, dá- 
rowawfzy to dla Pana BOGA,  zelu- 
jących o to Inftygatorow ile mogli, 
uhamowáli: W tym powietrzu Fran: 
cifzkanie w Wilnie, poumierali wfzy- 
fcy, tak dalece; że przez czas długi 
Kościoły Klafztor był zamknięty,y w 
ten czas w niebytnośći Francifzkanow 
w Wilnie, kto chćiał to folwarki o- 
mych 
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nych trzymał, jakoż od owego czafu, 
jak odpadły te dwa znaczne, Lukiany 
o put mile,tylko od Wilna ku Ofzmia- 
nie, y Kwiecza w Minfkim Woje- 
wodztwie, tak y do tych czas w cu- 


dzey fa pofľeffyi, przy nas tylko pos $ 


twierdzone, od Krolow Dokumenta. 
Co o Łukiańach pod Wilnem, y miey- 
fca doyść nie możemy, bo nazwano 
potym inaczey. Wfzakże dorozw 
miewamy śię: Ale Frančifzkanié 
Wileńfcy radżi pokojowi, wolą ( wi- 
dzę:) nic nie mieć, niżeli sie kłoćić, 
lubo prawo Kościelne legacyi docho- 
dźić przykazuje, dle y prawo Bofkie, 
także aby fprawiedliwą y dobrą in- 
tencyą umarłych; gdy oney już po- 
pierác nie mogą, aby či, ktorym lego: 
waną, będąc tego wdźięcznymi ( ile 
można:) popierali, bo przeto legu- 
jącym džieje śię krzywda, że obliga- 
cye uftajg. A lubo tego Zakonnicy 
nie dochodzą: wfząk Ci ktorzy ná 
fad Bofki przefzkádzajacych, pożywa= 
ps 
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jąc Dobra fwe, fprawiedliwie legowa- 
li na Chwałę Bofka, pewnie że o pom- 
fte na opprefforow wołają, y grofz 
żle nabyty tysiące pożera. Nie kła- 


| de tu innych rożnych tranfakcyi, w 


BREE 


ktorych niewinnie opprymowanych, 
Ubogich Francifzkanow Wileńfkich, 
džiwnie zawfze BOG ratował, bo by 
siłą mi tu zabrało mieyfca, to tylko 
dokładam: że Francifzkanie przela- 
wfzy tak obficie krew fwoją w Li- 
twie, dla zbawienia ludzkiego, y że 
Wiarę Swiętą do Oney wprowadźil, 
y mężnie utrzymali, godni by byli 
w Litwie, u każdego ofobliwfzego 
tefpeku, y pofzanowanią. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Jaka była ob[zernosc Klafztora, y jā» 
ki Kościoł Francifzkatfei.. w Wilnie, 

a P. M. nd piaftachs po pierm[zey 
fundacyi: jaki przed oftatním 
zgorzeniem w Roku 1737: 

JJ4- 
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y jäki teraz po zgo- 
rzeniu ? 


e Gafztołd, po umęczeniu nay- 
pierwfzym I4. Francifzkánow, in: 


nych przyprowadźiwfzy; ofadźił w 

wym Dworze,ná tym miej fcu gdźiey 
teraz zoftają; lubo dość było obfzerno- 
$c mieyfcą, przydał jednik z obu 
ftron, nie mało placow, do więkfzego 
rozfzerzenia śię Zakonnikom, przy: 
zwoitą Xiążętom fzczodrobliwością, 
bo jak teraz idąc, od S. Mikołaja uli: 
czką, na Ulice niemiecką, 4 z nicy krą- 
zac w Lewą na Trocka, y przed fama 
bramą Trocką, jak jeit uliczka, mimo 
J. W. W.. Alexandrowiczow Pa 
łac: w koło; tak przychodząc do te- 
gož Kościoła S- Mikołaja, wfzytka 
ta Infuła, na ow czas należała do 
Frančiízkanow. A lubo y teraz 
Cmentarz Francifzkańfki w Wilnie, 
jeft naywiękfzy, przedtym jednak da- 
leko był obfzernieyfzy, jakoż y teraz 
po blifkich Cmentarzowi mieyfcach, 
gdy 
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gdy kopią na fundament, kośći tam 
przed tym pochowanych znaydują. 


| Przyczyna umnieyfzenia Cmentarza, 
| był niedoftatek y uboftwo, albowiem 


w ten czas, nie mając do fufficyencyi 
Folwarkow; żyli tylko z dźieśięćia, y 
że od'wiclu Panow, roczne mieli na- 
znàczone Abnuaty, tak z boża, mio- 
dow y ianych legumin, ale te gdy po 
zefzłych w Bogu legujących Dobro- 
dziejach, uftawać poczeły, trzeba by- 
ło do potrzebnego fupplementu fzu- 
kać fpofobu, części tedy Cmentarza 
zobuftron, oddźieliwfzy ná Domy; 
pozwolono śię budować, aby Kon- 
went ztąd miał roczną intratę, Krolo- 
wie też chcąc Ubogich Zakonnikow 
podźwignąć, te mieyfca nie małą na- 
dali libertacyą, koekwując Ową zli- 
bertacyą , nadaną Bifkupftwu Wileń- 
fkiemu. Inne zá$ mieyfcá, pomie- 
nioney tey Infuły, częśćią zá Kontra- 
ktem uftąpione, częśćią pod czas he- 
rezyi wydarte. Jako to micyfce gdźie 
te- 
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teraz Zbor Safki, bo tam niegdyś by. 
ły Francifzkańki, ( jako tego dawna 
jet w Konwenčie Wileńfkim nota: 
cya:) cześćią tež ná reperacyg, Zgo- 
rzalego Klafztoru y Koséiotà,w Roku 
1533. marnic przedano. Także przed 
tym Rokiem, to jeft w Roku 1525. w 
Roku 15z6.y w Roku 1531. częśći 
mieyfca ku Zamkowi: ktore teraz zo- 
wią śię Skopowka; fą przedane, od 
Franćifzkanow ( podobno także dla 
potrzeby: ) Stanifławowi Jakubowi 
Skopowi Sekretarzowi Krolewfkie- 
mu, zá kop 40. grofzy Litewfkich; 
ktory |Msé potym, te place od fmie- 
nia wego; nazwął Skopowką: tey 
przedazy originalny Dokument, má 
šie znaydować in Archivio Katedry 
Wileńfkiey. .Kosciof w Wilnie P. 
M. na piafkach, jeśliby był fkończo- 
ny, za žyčia Gafztołda, w notacyach 
Konwentu to nieznayduję, jeft je- 
dnak Dokument, ze od Marcina Bi- 
fkupa Miednickiego, to jeft Zmuydz- 

^. kiego 
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kiego był konfekrowany, Ktory byť 
Bifkupem, po Roku 1421. Zyjac tyl- 
ko ná Bifkupftwie puł Roka, z czego 


| mam fufpicyą, że nieprętko ten Ko- 


ścioł, ze wfzytkim był zakończony, 
bo by go pewnie, pierwfzy Bifkup 
Wileňíki Francifzkan, konfekrował, 
ktory drewniany Francifzkańfki Ko- 
śćioł, w Lidžie Konfekrować nie zá- 
niechał, abo przynaymniey drugi 
Francifzkan, na Bifkupftwo Wileńfkie 


_ po nim naftępujący, z chęcią by tou= 


czynił dla Braci. Koščioť ten byť 


; | murowany ftaro$wiecka manieryą, jak 


zwyczaynie znaydują się Kościoły, 
ktore zowiem Krzyżackie, z matetyi 
jednak barzo mocney, z cegły takiey- 
że, jaka się pokazuje we dzwonnicy, 
fklepienie w nim wfzytkie było z pa- 
fami, jako śię znayduje, y teraz w 
Kaplicy S. Wawrzyńca, Wyfokość 
Kościoła z tego miarkowáč,že przed- 
tym frzednie fklepienie, nie wynofi- 
ło wyżey jak pod teraźnieyfzy gzyms 
K. wiel: 
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wielki, dach zás Kościelny byłjeden, | 
ktory jednoftaynie y Kaplice y frzo: | 


dek Kościoła pokrywał, przed Ro- 
kiem 1533. musiał być zbyt płafki, 
y nie proporcyonalny, jako | to fzczyt 


ftiro$wiecka cegłą murowany, na fa: | 


cyaćie pokazywał, jak zaś w blifko | 


pomienionym Roku poięźnie zgorzał, 
że y fklepienie nad wielkim Ofra; 
rzem, až do Ołtarza S. Frančifzká 


zapadło, dopieroż podniefiono, ná fa: | 


Cyacie murem wyžey fzczytu, jako to 
y teraz znać było, z roznosci przyda 


nych cegieł, y tak; dach podniefiono, | 


ktory w ten czas w fobie był wyżfzy, 
niżeli od Ziemi fam mur Kościelny, 4 


w famych Wiazániach, podobno tak ' 


wiele miał ciężaru, ile fam  Kościoł. 


Wfzakże nie był reparowany wfzy: “ 


tek, bo tu od Ołtarza S. Francifzka, | 
przegrodźiwfzy Koščioť, y Ambonę | 


poftawiwfzy , przy  dalfzym ku 

drzwiom wielkim filarze, nabożeń- 

ftwo odprawowali, znać to było przy 
| to. 
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teraźniefzey reparacyi, bo śię w dal- 


| fzym filarze pokazały wykowane 
| dźiury, w ktorych były balki na Am- 


bone. Pierwfzą tedy część Kościoła, 
barzo nie prędko zafklepiono, y już 


+ | było fklepignie gładkie bez pafow, 


rożne od drugiego. Ten Kosciot P. 
Maryi na piafkach, dlá ták wielu Me- 
czennikow poległych zá CHRYSTU- 
SA, yže naypierwicy wnim Chwa- 
lié prawdžiwego BOGA poczęto, Zå- 
wfze u wfzytkich, w ofobliwfzey był 
eftymacyi, y wielkimi od Stolicy A= 
poftolíkiey, bywał zawfze nadany in- 
dulgencyami. Roku 1456. Die 11. 
Sept: będący ná ow czas w Wilnie, 


' Kommiffarze, na Całe Chrześciań- 


ftwo od Qyca Świętego deputowani, 
pozwalając Wielkie Odpufty tym, 
ktorzyby nawiedzali ten Koščioť, tak 
go tytułują w danym Przywileju: Ec- 
clefia Venerabilifima: to jeft, Kosciol 
Czći naygodnieyfzy. Trwał ten Kọ- 
śćięł Panny Maryi na piafkach, w dg- 
Kz wney 
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wney fwey formie, aż do Roku 1737. 
w ten czas dnia wtorego Czerwca, 
frodze Miaíto pogorzálo, y wiełe w 
nim Kościołow, jako to Roščioť 
przezacney Akademij S. Jana z całym 


Kollegium, Koščioť S. Ignacego z | 


Nowicyatem, Kośćioł Francifzkaüfki 


z Klafztorem, Kośćioł Bráči Boni- | 
fratelow z Klafztorem, tak Z wierz- | 


chu jako y wewnątrz, były ogniem 


zruynowane, Koščioť zás Maryi Ma- | 
gdaleny,Szpital Braći Rochitow że by- | 


ły drewniane, tylko mieyfce po fobie 


na ow czas zoftawiły, Kościoł zaś Do- | 
minikańfki, y Koščioť Wielebnych Pa- | 


nien Benedyktynek z wierzchu fpło- 
neły, y Kláfztory onym pogorzały. 


W tym pożarze Obraz N. P. Maryi w | 
Ofrarzu, Sławetnych Zarębaczow | 
będący, cudami niegdyś fynacy Zgo- | 


rzął. Obraz przecie S. Antonie- 
go, z dawna cudami wfławiony, u 
ktorego y teraz udający sie ludžie, 


a 


"doznają Láfk. Bofkich; wyratowany ' 


był, 
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byť, od famychze Frančiízkanow, y 
ftał do tąd w Kościele S. „Mikołaja, 
nie małą y tamfwych Dewotow ma- 
jąc frekwencyg; Teraz znowu do 
Kościoła Panny Maryi.proceffyonalnie 
z Katedry przy aflyftencyi wfzy- 
tkich  Klafztorow, Całtgo | Nayja- 
śńieyfzego Trybunału, y Miafta prec- 
niefiony, przy ktorey Introdukcyi o- 
raz jeft wprowadzone, do tegoż Ko- 
ścioła, Braćtwo S. Iwona ofobliwego 
ludźi prawujących śię Patrona, Kto- 
ry będąc Xiędzem Swieckim, był Ter- 
cyarzem S. Francifzka. Także ze 
wfzytkim Ciało Świętego Wiktore- 
go: z Rzymu od Klemenfa XII. temu 
áščioľowi dane, jeft wprowadzone. 
"Teraz po trzyletney reparacyi, Ko- 


„ščiot P. Maryi na piafkach z dźi- 


woey Bofkiey prowidencyi, na Jegož 
Chwałę z popiotow jako drugi Fe- 
nix odradzający śię w (wym . ozdo- 
bnym kfzrałcie, daleko jeft okazalizy 


|od pierwfzego, bo co. przedrým był 


K3 bat- 
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barzo ciemny, to teraz wfzytek ja- 
Íny, y przezroczyfly. ` Jeft tež w 
Wilnie Koščioť S. Mikołaja, do OO. 
Francifzkanow należący, ktory lubo 


jeft ftaro$wiecki, poslednieyfzy jeft | 


jednak od Kościoła P. Maryi: bo w 
lat po nim koló 130 jeft wymurowa- 
ny: y nadany od Szlachetnie urodzo- 
nego, Hanula Nakiemny Namieftnika 
Wileńfkiego, ktory do tey fundacyey; 
oddał wízytkie plače, około Kościoła 


| 
| 


S. Mikoľája zoftające: od Krolow u- | 


przywilejowáne, y libertowane. 
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Jak dawno Franci|zkanie ná Ruśi y w 
Litwie Wiarę Swiętą rozmnażać 
poczeli. 

Wiadome fa całemu światu pod- 

jete, około zbawienia ludzkiego 

Franćifzkańfkie fatygi, y niemafz po- 

dobno ná świecie tego Kraju, gdźie- 

by przez Franćifzkanow, Wiara Swie- 

tàglofzonánie była, śiłabym pifał 
po- 
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porządny opifując proceder, w opo- 


wiedaniu CHRYSTUSA, od Franći- 
fzkanow po rożnych Pańftwach. Sa- 
me tu tylko namienie, onych w tym 


| "práce, podjęte ná Ruší y w Litwie: 


po śmierci Oycá S. Franéifzka w lat 
9, wzbudzeni gorliwością, rozmno- 
żenia Wiary Swietey Frančifzkanie, 
otrzymawfzy od IX. Grzegorza Pa- 
piezá wielowładne Lifty, Roku 1235. 
na opowiadanie Wiary Swiętey, po 
rożnych Krajach, y przy nich powa- 
žne rekommendacye, do rożnych Bi- 
fkupow y ArcyBifkupow, aby łafka- 
wie, y ochoczo od nich byli przyjęći, 
Przyízli z nich niektorzy w Rufkie 
Kraje; Roku 1236. Jako to X. Már- 
ćin, ktory był Wikaryufzem Gene- 
ralfkim, y X. Jákob, ktory potym żo- 
ftat Gwardyanem Lwowfkim. Ci 
pracowali około Lwowa, które śię 
na ow czas zwało Lemburgiem. A 
lubo tam przed niemi w Roku 1231, 
był S. Jacek zinnymi Dominikana. 
K4 mi, 
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mi, ale to tylko przechodząc, bo má | 
jąc dalíza fobie zamierzoną drogę, | 
pofzli do Kijowa. Francifzkąnie zaś | 
pomienieni, osiedli we Lwowie, tam | 
Wiarę Swiętą pomnażając, y w przy» | 
ległych onemu Ziemiach. Ktora to | 
Prowincya Ruka, w návroceniu | 
Íwym, do Wiary CHRYSTUSO. | 
WEY, Frančiízkanow zá  naypier- | 
wízych fwych uznaję Apofłołow; | 
ktorzy tam krew (wą dla CHRY. | 

j 

| 
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STUSA przeleli. Kijow y po bliz- 
fze tam Kraje, te były od IX. Grze: 
gorzą Papieża zlecone Oycom Domi- 
nikanom, ktorzy mieli juž fwoy Klá. | 
fztor w Kijowie, założony od S. ]àe- | 
ka. A że Pańftwo Kijowfkie, Grecs 
kich na ow czas będące obrządow, | 
Merropolitow fwych miewalo, da- 
nych fobie z Carogrodu, częfto šie 
Grecką záražaľo fyzmą: dla ktorey 
przyczyny > Oycowie. Dominikanie 
Kijowfcy, czefto bywali w niebespie- 
czeńitwie od Syzmy. Ratowali ce 
nych 
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(nych wielce Francifzkanie, bo Grze- 
gorz 1X. zabiegając. temu, Roku 
1232. wyfłał piąćiu uczonych Frana 
čifzkánow, do Nicei Miafta Greckis- 
go, do Cefarza, y oraz do Cárogrodz- 
kiego Patryarchy, aby onych przy- 
wiedli do jednośći, á po nich w nátte- 
pującym Roku, wyfłał tamže dwoch 
Francifzkanów, w nauce biegłych, 
Haymoná y Rudolfa, oraz dwoch ur. 
czonych Dominikanow Hugona y 
Piotra. Ci ficdm Fraňčifzkanie, na 
Nimfeyfkim foborze, wiele pracowa- 
li, áby całą Grecyą utrzymali w Unij. 

A lubo w ten czas dla proftoty Grec- 
kiego Duchowienftwá, intencyi fwo- 
ich wykonáé nie mogli, w Roku je- 
dnák 1247, Sukceffor IX. Grzegorza 
Innocentius IV. uczyńiwfzy pofiem 
Wielkim, Wawrzyńca Francifzkaną, 
wyfłał do Greckiego Cefarza, ápo 
mim zaraz y drugiego, Jána z Parmy 
Generała Francifzkańfkiego: Ktorzy 
fzcześliwie y z pożytkiem Unij Swię- 
tey, 
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tey, fwe odpráwili pofelftwo: jako 6 
tym namienia: X. Kulefza Soc: JE: 
SU na karčie 110. A gdy tak w Gre- 
Cyl, zá pilnym ftiràniem pomienio- 
ných Franéifzkanow, Uniá Swięta by- 
lá utwierdzoná, y na Ruśi też Syzmá 
znacznie upadáé poczelá, bo Roku 
1243. "Daniel zoftawfzy Krolem, 
wfzytkiey Rusi; przyjoł Wiarę Rzym- 
fką, y znim Ruś cała w Unij zofla- 
wała, aż do Roku 1266. jako tenże 
pifze X. Kulefzá folio 113. W Li- 
twie ząś gdy Gafztołd, w Roku 1332. 
w prowádžiť do Wilna 14. Franči- 
fzkanow; naypierwfzy to był onych 
_ ingres do Wilná, dle nie do Litwy, bo 
przedtym jefzcze Francifzkanie, kto- 
rzy zoftáwáli we Lwowie, przycho- 
džili czefto do Litwy, po rożnych 
wśiąch y Miafteczkach, Imie CHRY- 
STUSOWE depredykując, co śię Z 
tąd konjekturować może, że ci Fran- 
cifzkanie, ktorzy byli we Lwowie, 
mieli od IX, Grzegorza Papieża Li. 
ity 
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fty przykázujace, aby w rożnych Kra: 
jach, Wiarę CHRYSTUSOWA opo- 
wiadáli, toć mušieli, ze Lwowá czę» 


| fto do bliżfzych Krájow, wychodžié 


ná miffye. Pokázuje śię ta dawność, 
rácujacych Francifzkanow, Około 

Wiáry CHRYSTUSOWEY w Litwie, 
w przywileju Krola Michała, danym 
Konwentowi Wileńfkiemu,OO.Fraa- 
čifzkánow: ná Drukarni, w Roku 
1670. gdźie ná pochwałę Franči- 
fzkańfką, wyróża; że w Litwie od 
nich, Wiara Swięta od lat czteryfta 
dwadźieścia y kilku, jeft ogłofzona. 
To tedy przed Rokiem 1250. Lá- 
cnoáé tego pokazać śię može, z tąd ze 
Stolica Apoftolfka y oraz Krolowie 
Polfcy, nie dlá inney przyczyny Fran- 
čifzkánom, w Pańftwie nafzym, nay- 
przednieyfze Duchowieńftwa Hono- 
tý konferowáé przedtym zwykli, tyl- 
ko áby oświadczając, Franćifzkanom 
wdźięczność, zá krwawe około zbá- 
wienia ludzkiego práce, y fatygi, one 
ytu > 
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y tu dócześnie ukoronowáli. Dowo- 
dem ľa d3wnosci takowych prac Fran- 
«ifzkańfkich, w Wileńfkiey y innych 
w Polízeze Kátedrách, naypierwśi 


Bifkupi Franćifzkanie, Jako to w Wil | 
nie naypierwízy Bifkup Andrzey Wa. 


śiło Franćifzkan, z Domu [aftrzeb. 
cow Polak urodzeniem, ktory zottat 
Bifkupem Wileńfkim Roku 1387, u- 
mar] Roku 1399. Po nim drugi tak- 
że Frančiízkan fan Plichta, Ktory 
konfekrowany, ná Biíkupítwo Wileń- 
fkie Roku 1399., umarł Roku 1402. 
ArcyBifkupem Lwowfkim | naypier- 
wfzy był Chriftinus z Prześwietney 
Gozdáwitow Fámilij Francifzkan, o 
brany w Roku 1361, potym ná tež 
ArcyBifkupftwo, poftąpił Jakub de 
gente firęparigm także. Francifzkan, 
Roku 1392, umąrł Roku 1411. w 
„Warmij naypierwfzy Bifkup Warmin- 
fki Francifzkan, Imieniem Anzelm, ná 
Bifkupftwo obrany Roku 1245, u- 
mår? Roku 126z.  Naypierwfzym 
Bifku- 
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Bifkapem Przemyfkim, był Henryk 
Szlachetnego Urodzenia Niemiec, 
Frančifzkan Roku 1375. Jako pifze 
Miechovita lib: 4. Cap: 33. Drugi 
Bifkup Przemyfki był, Máciey także 
| Francifzkan, w Roku 1488. Nay- 
pierwfzym  Multańfkim Bifkupem, 
był Andrzey z Krakowa Franéifzkan, 
w Roku 1371. w ten czas pofłał Ur- 
ban V. Pápiež, Dwudźieftu Franci- 
fzkanów do Wołochy ná Ruś, głę- 
bfzą Georgianow piačiu, w inne zaś 
przyległe onym Prowiacye, wyfłał 
Tenże Papież drugich 23: Franci- 
fzkánow , ná fzczepienie . Wiary 
CHRYSTUSOWEY. Tegoż czafu 
pofłano czterech Bifkupow Franči- | 
fukanow, do Macedonij na zniefienie 
tam Syzmy, o tym X. Kulefza Soc: JE- 
SU fol: 149. Taka była publiczna 
fláwa, fkutecznych prac y fatyg Fran- 
Gifzkańfkich, w nawroceniu narodow 
do Wiary CHRYSTUSOWEY, że 
Ludwik Krol Węgierfki mając rela- 
cy %» 
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cyą,iż w dniach piačiudžiefigt w Ro: 
ku 1371, na wíchodnim Kraju, z4 
ftaraniem Franćifzkanow, y Domini: 
kanow dwakroć fto tysięcy ludźi do 
CHRYSTUSA śię náwročito. Pi- 
fal do Generálow, Franćifzkańfkiego 
y Dominikańfkiego, profząc aby mu 
dwa tyfiące Śwych. Zakonnikow, na 
opowiadanie Wiary Swiętey przyfłali. 
Prymafowfka Godność, y tá dawne 
Frančifzkaňíkie w Oyczyznie nafzey 
koronowała prace, refpektem ktorych 
Henryk Xigzecia Bremenfkisgo Teo- 
doryka Syn Franćifzkan, w Roku 
1281. usilnymi prożbami całego $e 
natu,zoftať ArcyBifkupem Gnieznieň- 
fkim, y oraz Prymafem, Okolfki o 
nim piíze fyb armis Kietlicz, że po 
Profcffyi za dyfpenfa, zotat Kanoni- 
kiem Magdeburgeńfkim, 4 potym dla 
ofobliwey świątobliwości zofłał Arcy- 
Bifkupem, y że Kapłanow, w Pol- 
fzcze: aby byli bęzżeńcami poftáno- 
wil, y onych od świedckich fadow od: 

dalit, 
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dalit. "Wiedžieé tákze potrzeba, o 
dawney w Polfzeze miedzy Domini- 


' kanámi y Francifzkanami, na Bifkup- 


ftwo Wołofkie Alrernáčie, ktora się 


| y do tych czas praktykuje, bo ráz Do- 
| minikan, drugi ráz Franćifzkan na 


Wołofkie Bifkupftwo poftępuje, co 
nie dla innych przyczyn;tylko dla pod- 
jętych tam prac, y fatyg, około zba- 


| wienia ludzkiego; konferowano, já- 


| koż y do tych czas w Wołofzech fami 


| Frančifzkanie cum Patribus $. F- 


Wiáre Swiętą utrzymują. Prefektu- 
rá zaś całey Miffyi Wotofkiey zofłaje 
przy Francifzkanach. Z rych tedy 
dowodow wyrażnis śię pokazuje, z 
jakim usilowániem, y jak dawno w 
tych Krajach, około fzczepienia Wia- 
ry Chrześciańfkiey pracowali Fran- 
ćifzkanie. Nie wfpominam tu o 


| rozlániu krwie Francifzkaüfkiey, w 


przyległych nam Krájach zá Wiárg 
CHRYSTUSOWĄ, bo bym wiele o 
R tym 
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„tym pifać mušiát, to tylko przy kon- 
kluzyitey Xiążeczki, dyfkretney ká- 
żdego zalecam pamięći, że Litwa cá- 
ła Frančiízkanom jako fwym Apo> 
ftołom, zá ich krwawe prace y fátygi, 


w ufundowániu w niey Wiary CHRY- j 
STUSOWEY, y zá rozlánie krwie w | 
 famym Wilnie, więcey niżeli Pięć. | 
dźiefiąt pięć Męczennikow Franci» | 


fzkanow, winna jet onym  wdzie- 
czność, à oraz wlzelka uczćiwość y 


pofzanowanie, bo jako zbawienie | 


miedzy wfzytkiemi jeft człowiekowi 
naymilfze, tak też y ten, kto go 
w tym ubeśpieczył; po- 
winien byćnaywdźię- 
cznieyfzy. 
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Amieniło šie w Rozdźiale 13. Z 
okazyi pochowanych ćiał trzy 
džieítu fześćiu Męczeńnikow , ná 
cmetarzu pod Kolumną że tamte 
mieyfce przed Rokiem 1710. toz- 


| kopawfzy na murowanie tam Kapli- 


cy, znóleźione były tam Koščí, o 
ktorych jáko na ow czas nie rozu- 
miáno, aby owych trzydžieftu fze- 
śćiu były Męczennikow, ták y te- 


róż tego nie twierdźiemy, śle za rzecz 


wątpliwą mójąc, Bofkiey w tym żą- 
damy rewelacyi, aby powątpiwają* 
L cych 
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cych nasupewnić raczył, aby zaś w 
przyfzłe Ćżafy nie tozumiano, że 
te Kośći niegdys z pod Kolumny, 
ná inne mieyfce, zá Kaplicą prze- 
łożone, tam fą aktualnie, lub w 
žiemi Z prochniały temi czafy, już 
fa z mieyfča tugowańe. W Roku 
bowiem 1740. po reparacji zgo- 
rzátego Kościoła gdy cmetárz wiel- 
kiemi zá przątniony gruzami, uprzą- 
maé trzeba byłó, 4 dla niedoftá- 
tku ilbogiegó Konwentu, do wywo- 
žehia onego, nieftawało ná expen- 
fe, zá ráda. Prieľozoňego, podnie» 
fono w Kościele famym pawiment; 
na pul łokcia, rownie oraz y eme 
tarz: ý ták wielkie gromady, wyly- 
páne z pozarow, po całym śię roz- 
wiozty Kościele y cmętarzu, że zaś 
zá Káplicg  murowańą nA cmetarzu, 
przed Kanalem; mieyíce  pomienio: 
ne, do ktorego Kośći, & pod owsy 
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Kolumny były przełożone ( jako” 
namienił: ) było wyżfze, iż wo% 
z cmętarza do Kanału, látwegobY 
fpadnienia mieć nic mogła, trzeb? 
było zebrać žiemie, y mieyíce zni“ 
żyć, co gdy czyniono dnią dwuná- 
ftego Lipca, trafili na włafne miey- 
fce, zawierające w fobie gromadę 
famych tylko Kości, niegdyś y o- 
demnie famego ( jákom napilał : ) 
widźianych: Zefzli śię Zakonnicy, 
y mając z Kronikarzow | konjektu- 
ralną wiadomość, o pochowaniu tam 
ciał trzydžieítu fześćiu  Męczen- 
nikow , fiufan4 biorąc fufpicyą, Z 
tey przyčzyny > že te košči byty 
przeniefione, % pod Kolumny opi- 
faney od Hiftorykow,  ofobliwfza 
nie jakąś , przytomni Zakonnicy 
zdjęći kompaffya, y nabożeńfiwem, 
pilnie te wfzytkie "zebrali Kosci, y 
ná ons dawne fwe mieyfce, gdźie 
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y przedtym były, pod Kaplicą mu- 
rowang, gdžie niegdyś dawna ftatá 
kolumna, w dolnym fklepie jako 
w przyftoyney Koščiennicy, złoży: 
li: Z tym się jednak protefłuję; że 
przez to niepretenduję za rzecz pe- 
wng udawać, że te kośći 14 owych 
trzydźieftu fzeščiu Męczennikow , 
y do publiczney Onych weneracycy 
ludži wzbudzać, y one ezéié ofo- 
, bliwfzym fpofobem, dle že tak o- 
ne odkopáne ná widok y pocifkt, 
zoftáwié nie przyfłało, áni też w 
żiemię z nowu, głębiey kopać zda- 


mentalną  fufpicys, o pochowanych 
tam Męczenikach. Záczym do prze- 


kularney  Koščiennicy, te kości zľo- 
żono, do dalfzey Bofkiey dyfpoży- 
cyey, poki nam nieobjawi , czyje 
' to fą y jakiego waloru. Tego zná“ 


ležie- 


ło śię, májacych flufzng y. funda- > 


rzeczonego fklepu, jako do party- 
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ležienia tych kośći rzetelną, y pra- 
wdźiwą ( aby potomne wieki mia- 
ły wiadomość: )táka czynię defkry- 
pcyą: długość y obfzerność dołu; była 
na fążeń wielki,z ktorego wyjęto głow 
całych dwadźieśćie nad fpodźiewa- 
nie ( lubo długo w żiemi lezgcych:) 
4 przečie białych, między ktoremi, 
jedná - má w fobie ná wierzchu 
dźiur cztery jakby - kilofem _ prze- 
bitych, przytym rozpadłych głow, 
niektore fragmenta, co wfzytko nie 
daleko zdaje šie być, od komputu 
trzydžieftu fześćiu, pochowanych 
Męczennikow. 

Inne zaś częśći Ciała; jako to 
golenie, kośći od rąk y inne, zda- 
ją się być według głow, w liczbie 
ad proportionem. To: wízytko tu 
wyrażam, nie żebym kozdemu po- 
dat do wiary, że.te košči fa zd” 
pewnie Męczennikow , bo do te. 
a 


go 
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go potrzebna tu jet rewalacya | 
Bolka ( 6 ktorą ušilnie prośićpo- | 
trzeba: ). śle fzczegulnie jak šie | 
“co ftało hiftorycznie, przyfzłym do | 
wiadomości podaję wickom. 1 
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